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Dwie opinie. 


(St. Tarnowski: „Z doświadcceń i rosmyślań“. 


Kraków 1891 — str. 318 — 8vo). 
XI. 

Do „niektórych złych zwyczajów“ — którym 
osobny rozdział poświęca — zalieza autor: 1) 
fałszywe budzenie ducha — 2) wykręty i 
podejścia — 3) przedwczesne politykowanie — 
4) brak miary — 5) brak odwagi. Wszystko zaś 
z tendeneyjnością, w której autor sam wszelką 
miarę traci, skierowane z jednej strony przeciwko 
demokracyi polskiej, z drugiej przeciw wszystkie- 
mu, co w kraju gorętsze i żywsze pod względem 
patrystyzmu polskiego. Więc w ustępie o fałszy- 
Wem budzeniu ducha występuje przeciw obcho- 
dom narodowych pamiątek i tym, którzy się nie- 
mi zajmują — w ustępie o wykrętach i podej- 
ściach zwraca się wyłącznie przeciw demokracji 
polskiej z zarzutemi, o których mówiliśmy już 
poprzednio — „przedwczesne politykowanie* to 
wedłag niego nałóg, zaszczepiony przez demo- 
kracyę wśród młodzieży — braku miary dowodzi 
na rezoiucyi sejmowej z r. 1868, ma jubiłenszn 
Kraszewskiego i na sprawie pomnika Miekiewi- 
cza — prak odwagi zarzuca tym tylko, którzy 
nie chcą tak, jak autor, wymyślać demokracji 
polskiej i stawać na przeszkodzie wszelkim pa- 
tryotyeznym vbjawom. 

„Od wielu lat — pisze autor — słyszy się 
u nas o budzeniu ducha i o jego gaSze- 
niu. Gasić ducha, to znaczy mówić prawdę, czy 
o Polsce dawnej w historyi, czy dzisiejszej w pu- 
blicystyce — budzić go, to znaczy szumnemi fra- 
zesami o Polsce padać, odgrażać się Ro3yi 
czy Prusom, a swoim podchlebiać, żeby w mi- 
łości własnej głaskanych i za nią ujętych opa- 
nować i prowadzić,“ W definieyi tej charaktery- 
styczniem jest ostat ie „żeby“. Jest to systemem 
autora, i} tym, przeciw którym powstaje, zawsze 
podsuwa złą wolą, zawsze jakieś uboczne, czy to 
osobiste, czy partyjne zamiany. Więc jeżeli de- 


miątek z jednej, a demonstracyami z 
strony ? Autor sam przyznaje, że granicę tę tru- 
dno określić Ściśle, mimo to określa ją w taki 
sposób : 


niej rządzić — jeżeli pracuje nad ludem, to nie 
dla podniesienia go w oświacie i dobrym bycie, 
ale na to, żeby nim owładnąć — jeżeli obcho- 
dzi pamiątki narodowe, to w tym celu, żeby ogół 
uśpić i prowadzić goit. p. 

Tak samo też z „fałszywem budzeniem du- 
cha.“ Autor nie śmie zaprzeczyć, że „dobrze jest 
i słusznie chować pamięć, obchodzić pamiątki lu- 
dzi znakomitych lub wielkich zdarzeń dziejo- 
wych“ — ale dodaje zaraz „źle jest i szkodliwie 

racye.* „Jakaż tedy różnica 
iem pa- 
drugiej 


„Kiedy jedni w prostocie i szczerości ducha 
mają ua myśli i na. eelu tylko Miekiewieza lub 
Trzeci Maj, tylko tę miłość 1 tę ideę, która się 
łączy z pamięcią dnia, czy człowieka, to dru- 
dzy mają prócz tej myśl inną której ten czło- 
wiek, czy ten dzień służy. On jest pretekstem, 
prawdą jest myśl ukryta; on środkiem, ona 
celem. 

„W tem właśnie jest ta granicą, la różni- 
ca, której dociee i którą określić chcemy, granica 
i różnica między słusznym i dobrym obchodem 
pamiątkowym a szkodliwą demonstracyą. * 

Qwóż mamy znown: jedni a drudzy — my a 
oni. W jednych przypuszcza się zawsze szczerość 
i prawdę — u drugich zawsze nieszczerość, zawsze 
myśl ukrytą, zawsze tajny cel jakiś. 

Budzić ducha, twierdzi autor, jest rzeczą nie- 
potrzebną. Czyż on kiedykolwiek zasnął? czyż 
był kiedy uśpiony? Istotnie: nie był uśpiony ani 
wtedy, gdy we Lwowie salonowym językiem był 
język niemiecki a „śmietanka społeczeństwa” (z ma- 
łemi wyjątkami) tak dbała o ideę polską, jak my 
o japońską konstytucyę — nio był uśpiony nawet 
wtedy, kiedy ogół myślał tylko o chlebie powsze- 
dnim, a „wierzchołki* sromotnie całowali rękę, 
co kraj knutowała! 

„Cała robota mniemanego budzenia ducha — 
pisze autor na str. 239 — jest niepotrzebna. Czy 
jest bez celu? To inne pytanie. Jest cel, 
ale nie ten, o którym się głośno mówi. 
Celem jest nie budzenie, ale właśnie uśpienie. 


Chodzi o to, hy tege ducha wprowadzić 


sztucznie w sen magnetyczny, a w tym 
stanie z wiedzy i woli własnej wyzuty, zrobi on 


to, eo magnetyzer pomyśli i zezwoli“... „Do ta- 


kich środków magnetycznego usypiania nas mi- 


łemi wrażeniami, żeby nas owładnąć i pod swoją 


władzą trzymać, należą między innemi żle użyte, 
nadużyte, w złej wierze i woli wymyślane i wy- 
konywane obchody narodowych pamią- 


tek. Znana jest powszechnie nauka Mazziniego, 
żeby lud wyprowadzić na ulice, przyzwyczajać do 
gromadnego zbierania się. Do tego przywykły, 


w tym stanie rozdrażnienia i rozstrojenia utrzy- 
mywany, da się potem łatwiej kierować i użyć, 


jak magnetyzer zechce.“ 


To zestawienie naszych obchodów narodowych 


pamiątek z nauką sławnego Spiskowea i rewolu- 
cyonisty włoskiego — aż nazbyt jawnem jest 


wskazaniem, co autor ma na myśli i czem chce 


mokracya chee Polski, to na to tylko, żeby w społeczeństwo straszyć, mówiące o „fałszywem bu- 


dzeniu ducha*. 

„Dobre są obchody — powiada autor, kiedy 
s} rzetelne, złe, kiedy nierzetelne. — Są zaś 
nierzetelne, kiedy są pretekstem tylko, kiedy 
stają się jedną pozycyą w agitaeyj niy m bu- 
dżecie, kiedy nie cześć i pamięć wiel- 
kiego człowieka lub czynu jest ich powodem, 
ale system i plan budzenia nerwów, — a usy- 


piania woli w społeczenńytwie. — Są złe, kiedy 


z góry z kalendarzem wfręku obmyślane i uło- 
żone, na ten rok taki obehód, a na drugi znów 
inny i tak dalej. Są złe, kiedy nie z prawdziwego 
uezucii i popędu płyną, 4Je z powziętego zamiaru 
stałych ad hoc zawiązanydj a bezimiennych ko- 
mitetów, kiedy są skutkiem lub środ. 
kiem tak zwanej organizacyi a prawdzi: 
wej dezorganizacyi społeczeństwa”... „W naszych 
pamiątkowych obehodach tkwii kryje 
się ten pierwiastek zły“... „Gdzie my i 
ogół widzimy tylko pogrzeb Miekiewieza albo stu- 
letnią Trzeciego Maja pamiątkę, tam nasi anar- 
cehiści szukają sposobu ujęcia steru naszych lo- 
sów w swoje ręce, hypnotyzowania społeczeństwa, 
przyzwyczajenia go do posłuszeństwa swoim roz- 
kazom“. 

Więc wy — zawsze szczerze, zawsze rzetelnie, 
zawsze bez obłudy i ukrytych celów postępajecie. 
Wolno wam mieć o sobie to wyobrażenie, a na- 
wet byłoby źle, gdybyście go o sobie nie mieli. 
Ale kto wam daje prawo, cały obóz, który się 
wam podobało „anarchicznym* nazwać, a który 
nigdy nim nie był i nie jest a w miłości ojczyzny 
i rzetelności uczucia tego nikomu wyprzedzić się 
nie da, zawsze z góry o nieszczere, nierzetelne, 
obłudne postępowanie posądzać? Kto wam daje 
prawo twierdzić, że gdy sie znajdziemy 2 wami 
razen czy to na pogrzebie Mickiewicza, czy na 
obchodzie 3-gu Maja — to wy tam zawsze jeste- 
ście szezerze i z dobrą wolą. my zawsze ze złą 
wolą i z ukrytemi celami? ` 

Ale — „jest system w tym obłędzie* — mo- 
żna z Shackespearem powtórzyć. Mówi się na- 
przód o dobrych a złych obchodach, o rzetelnych 
a nierzetelnych — mówi się potem o nauce 
Mazziniego — następnie o „organizaeyi*, ażeby 
w końcu powiedzieć, że obchody są narzędziem 
w ręku „naszych anarchistów *. zaś tymi anarehi- 
stami nazwało się poprzedaia demokracyę. polską. 
To jasne, to aż nazbyt wyraźne! 

I cóż hr. Tarnowskiego obchodzi, że w ten 
sposób obchody narodowych pamiątek podająe w 
podejrzenie i siląc się od nich odstręczyć — 
przeszkadza temu dobremu, jakie obchody te 
stwarzają. Ileż to tysięcy ludzi, zwłaszcza mniej 
mających sposobności do korzystania z innych 
zródeł narodowej oświaty, przy takim obchodzie 
dowie się i nauczy czegoś o przeszłości, o chlu- 
bie swego narodu, poczuje się cząstką tego naro- 
du, spadkobiercą jego chwały. Ileż myśli zdro- 
wych, użytecznych, płodnych. poszło w szerokie 
warstwy naszego społeczeństwa przy sposobności 
obehodów narodowych pamiątek, od żałobnego 
obchodu pierwszego rozbioru aż po stuletnią ro- 
cznicę Trzeciego Maja! Taki jeden dzień więcej 
w te szerokia warstwy rzuci dobrego ziarna, niż 
w zwykłych okolicznościach całe lata. Ale to nie 
przeszkadza hr. Tarnowskiemu. obchody te wo- 


bee społeczeństwa, wobec władz rządo- 
wych podawać w podejrzenie, iż są narzędziem 
tajnych, anarchistyecznych robót, stosowaniem 
nauk Mazziniego. Zawadza mu nawet, gdy nasi 
patryotyczni a pobożni rzemieślnicy urządzają co 
roku nabożeństwo żałobne za Kilińskiego (str. 
245), zamiast żeby się cieszył takim pięknym ob- 
jawem ich pietyzmu. Zawadzają mu coroczne na- 
bożeństwa na pamiątkę ślubów Jana Kazimierza, 
pomimo że nabożeństwa te i wynikłe z nich na- 
rodowo-humanitarne bractwa. cieszą się osobne- 
mi, przez papieża Leona XIII nadanemi kościel- 
nemi przywilejami! 

Zapomniał autor o jednem: W urządzaniu tych 
obchodów, w zawiązywanych do tego komitetach, 
biorą udział nie sami tylko „anarchiści* — nie- 
tylko „agitatorzy* i demokraci — biorą w nich 
także udział liczni inni, nieraz bardzo konserwa- 
tywni patryoci. Boć oczywiście obchodów tych 
tło jest ogólne, narodowe, nie partyjne, na tym 
więc gruncie zejść się mogą Polacy wszyst- 
kich odcieni. Jeżeli autor zarzuca demokracji, 
czyli według niego „anarchistom*, że udział ich 
w urządzaniu obchodów jest podstępny, nierze- 
telny, jest wynikiem „organizacyi”, jest podstęp- 
nem stosowaniem nauk Mazziniego dla celów re- 
wolucyjnych — to jest to z jego strony postę- 
pek zły i niemoralny, wypływający z namiętnej 
jego nienawiści przeciw demokraeyi, który jednak 
logicznie wchodzi w cały system złych Środków, 
używanych przez autora w celu zwalczenia prze- 
ciwników i skompromitowania ich wobec kraju i 
rządu. Ale jeżeli te jego zarzuty «wwracają się 
równocześnie przeciwko ludziom usposobień bar- 
dzo zachowawczych, a gorąco kraj miłujących i 
w tej miłości ojczyzny właśnie zachowawczość 
widzących, którzy w imię tego patryotyzmu bio- 
rą udział w komitetach, urządzających obchody 
narodowe — jeżeli sutor w swojem zaślepieniu 
potępiająe „nasze pamiątkowe obchody“, w któ- 
rych „tkwi i kryje się pierwiastek zły“, tych 
ludzi także obraża, jest to postępek i zły i nie” 
rozsądny zarazem. I jeżeli pozwala sobie 
drwin i kpin z tych ludzi, pisząc o nich przy 
sposobności lwowskiego obchodu 8 maja, że „pr z y- 
pinali do czapek kity co najwyższe, 
przypasywali do boków karabele eo 
najdłuższe i maszerowali w tym spa- 
cerze“ to — mówiąc bez urazy — mimowoli 
przypomina się stare przysłowie: Kogo Pan Bóg 
chce ukarać... 
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Z krajowej komisyi dla spraw rolniczych. 


Lwów, 30 lipca. 

(S.) Krajowa komisya dla spraw rolniczych. 
odbyła w dniu 27 lipca b. r. trzecie swe pełne 
posiedzenie, pod przewodnictwem księcia 
Eustachego Sanguszki, marszałka krajowego. 
W obradach uczetniczyli członkowie Wydziału 
krajowego: Tadeusz Romanowiez i dr. Józef 
Wereszczyński, tudzież pp. Bolesław Au- 
gustynowicz, Hipolit Bohdan, Jan Breu- 
er, Aleksander Gostkowski, dr. T. Pilat, 
Roman hr. Potocki, Stanisław hr. Stadni- 
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ceki, Władysław Struszkiewicz i Jan hr. 
arnowskj. 

Przedewszystkiem przedłożył przewodniczący 
protokoł posiedzenia komisyi z dnia 8 kwietnia 
b. r. pozostawiając go do przeglądu członkom 
komisyi z tą uwagą, że jeśli nikt poprawek do 
protokołu tego nie wniesie, uważać będzie pro- 
tokół za przyjęty. Następnie przystąpiono do pier- 
wszego punktu porządku dziennego, który stano- 
wil referat p Romanowicza, jako sprawo- 
zdawcy stałej sekcyi komisyi o jej czynnościach 
od czasu ostatniego pełnego posiedzenia. Spra- 
wozdanie to przyjęła komisya do zatwierdzającej 
wiadomości. 

Jako drugi punkt porządku dziennego zrefero- 
wał p Romanowicz, jako członek komisji 
rolniczej, wnioski, tyczące się niższych az kół 
rolniezych i im pokrewnych, motywowane 
wyczerpującym memoryałem , który rozesłano 
członkom komisyi przy zaproszeniu na posiedze- 
dzenie niniejsze. 

Po dłuższej ożywionej dyskusyi, w której 
prócz referenta zabierali kilkakrotnie głos: ks. mar- 
szałek, hr. Tarnowski, Bolesław Augustynowicz, 
Wł. Struszkiewicz i dr. Wereszczyński; uchwa- 
lono jednomyślnie: 

Komisya krajowa dla spraw rolniczych utwo- 
rzy na podstawie $. 10 statutu swego „Spocyal- 
ną AE naukową" na następujących zaga- 

ach. 


1) Zadaniem komisy: naukowej jest, ezu- 
wać nad stanem niższych szkół rolniczych pod 
względem dydaktycznym i naukowym, starać się 
w granicach praktycznego zadania wytkniętego 
tym szkołom przez właściwe władze, o ciągły 
ich rozwój i postęp eo do metody i treści udzie- 
lanej w nich nauki, tudzież eo do wychowa- 
wczego ich zadania, i podawać krajowej komisyi 
dla spraw, rolniczych środki, do tego celu wio- 
dące. 

Komisya naukowa przeto : 

a) bada ogólne plany nauki, tudzież szczegó- 
łowe programy i instrukcye dla nauki każdego 
przedmiotu, czyni wnioski eo do potrzebnych 
w nich zmian i ulepszeń, ewentualnie sama pla- 
ny takie i programy układa; 

b) ocenia skrypta, przedłożone przez kierowni- 
ków i nauczycieli; 

e) stara się o zaopatrzenie szkół w dobre pod- 
ręczniki, czyni wmoski o rozpisywanie konkur- 
sów na podręczniki, albo o zamawianie podrę- 
ezników wprost u autorów bez konkursu, układa 
dla nich programy, ocenia nadesłane manu- 
skrypta ; 

d) czyni wnioski eo do systematycznego uzu- 
pełnienia zbiorów naukowych w niższych szko- 
łach rolniezych ; 

e) opracowuje wskazówki metodyczne i peda- 
gogiczne ; 

f) układa temata na' doroczne konferencje nau- 
czycieli niższych szkół rolniczych. 

2) Komisya naukowa składa się z sześciu, 
przez krajową komisyę dla spraw rolniczych na 
przedstawienie sekcyi stałej wybranych członków, 


z których najmniej dwóch musi być członkami 
Urzędowanie 


komisyi dla spraw rolniczych. 
członków komisyi naukowej trwa przez trzy 
lata. 


W OBŁĘDZIE. 


NOWELA 


przez 


Zygmunta Niedźwieckiego. 


—— 


Po pełnem plastyki opowiadaniu lekarza 0 tej 
świeżo spełnionej zbrodni, o tem podwójnem 
merderstwie, dokonanem na młodej i pięknej 
żonie, oraz na sobie samym przez nowożeńca, 
człowieka z lepszego towarzystwa, w pełni sił i 
zamożnego, w samą noc poślubną — słuchacze, 
przejęci grozą, oburzeniem, przestrachem i wstrę 
tem dla tego gwałtu, zadanego naturze i zwy- 
kłemu porządkowi rzeczy, poczęli się prześcigać 
W domysłach pobudek zbrodni, wynajdując naj- 
dziwaczniejsze. , 

Lekarz jednak, wtajemniczony dokładnie w 
Szczegóły wypadku, ponieważ należał do komi- 
8yi urzędowej, która zwiedziła miejscu czynu, po- 
Ożył koniec przypuszczeniom jednym Wyrazem: 
obied — a na poparcie go odczytał następujący 
list, pozostawiony przez samobójcę i nakreślony 
ezpośrednio przed zbrodnią, prawdopodobnie do 
Przyjaciela. > 

„Mój drogi! Czy pamiętasz nasze wspólne 
chwile szczerych przyjaciół, nie mających dla 
Siebie tajemnic, sprzecznych we wszystkiem, a 

ochających się przecież nadewszystko ? 

Czy pamiętasz godziny ścierania się mej nie- 
Zadowolonej ze wszystkiego, chorej może duszy 
Z twoim duchein spokojnym, pobłażliwym i roz- 
ważnym ? 

_ OZY pamiętasz, ile to razy, mając dla wszyst 
kiego — oprócz naszej przyjaźni -— pogardę, 
bryzgałem jadem nienawiści dla szablonowych, 
niedołężnych form życia i jak się naigrawałem 
2 owych naprzykład, między innymi, zaprzysięga- 
jących dozgonną miłość krótkowidzów, którzy w 
dziecinnej pogoni za szezęściem trwałem wyo- 

rażają sobie naiwnie, że chwytają zaklęciem 
przysięgi to, co Się ująć nie da, bo — nie 

istnieje ? |... s 


Nie były to majaki unoszącego się chwilowe- | ślepą wiarę w możliwość szczęścia i w jego 


mi chimerami nerwowca, był to żywy, niezmien- 
ny wyraz mojej duszy, mego widzenia świata, 
był to zapach mojej jstoty, jej tylko właściwy 
i od niej nieoddziejny, jak zapach wrodzony pe- 
wnym roślinom, Zwierzętom.... 

Ileż to razy zaklinałęm się, że się nigdy nie 
ad g” zai im tyle ad zastawiano 

GE Ą się ze mnie, przepowia- 
dając mym przysięgom pi 
kich podobnych. nieuchronny los wszyst 

Sprawdziło sio. OWA Wywróżona przez cie- 
bie przyszła — ZJawi8 Się tę, wobec której zda- 
wało mi się, że się przeobrażam, rozwijam, doi- 
rzewam. że odkrywam prawdziwy cel Życia i ja- 
kics rozległe, powietrzne i świetliste w niem 
przestwory, nieznane mi dotąd i nieprzeczuwane, 
która zmuszała mnie zapomnieć i sprzeniewierzyć 
się poglądom i uczuciom całego dotychczasowe- 
go Życia mego... 

Czy był to jej tylko właściwy czar, który mnie 
odurzył? — czy przepowiedziane przez ciebie 
przebudzenie? zwrot ku zdrowiu?.... — nie 
wiem -— wiem tylko, że jeśli istnieją kobiety, 
dla których się popełnia największe z szaleństw 
dobrowolnego zakucia się w dozgonną niewolę 
duszy i ciała — ona, ta, którą pokochałem jak 
prawdziwy szaleniec, musiała być między temi 
czarodziejkami jedną z niezwyciężonych !... 

Czy była tak piękną? zalotną? ponętną? czyjj 
w szczególnie wysokim stopniu odpowiadała me- 
mu ideałowi kobiety? lub wprost narzuciła mi 
sobą Ów ideał, jak narzucają go istoty wyjątko. 
wo doskonałe ?... i 

Być może — ale żadna z błyskotliwych, a 
nadto mi znanych pokus Jej płei, nie znęciła 
mnie ku niej. 

Wzywała ona i zatrzymy wała Przy sobie swą 
dobrocią, prostotą i czystością. Przymuszała bez- 
wiednie poświęcić sobie wszystko milczącą, nie- 
świadomie wypowiadaną  wszystkiemi składnika- 
mi kobiecej istoty obietnicą oddania całego swe- 
go życia — za drugie. Odurzała jak woń kwią- 
tu, jak widzenie nadziemskie, i jak widzenie od. 
bierała poczucie prawdopodobieństwa, wpajając 


trwałość... 

„Kilka kropel narkotyku robią to samo — nie 
miałażby być zdolną do tego kobieta, najeudow- 
miejszy w oczach męzkich utwór natury? 

W jej obecności — a niemam na myśli obe- 
cności fizycznej, dość było, kiedy się zjawiła w 
mej wyobraźni — wyśmiewałem wraz z tobą 
mój stary przyjacielu, dawnego siebie i podda- 
wałem się napełniającej mnie zdradliwie rozko- 
szy uczuć, doznawanych po raz pierwszy. 

Dlaczego jednak unikałem cię? dlaczego przez 
cały okres tego delirium nie przyszedłem ani 
razu powiedzieć ci: oto mnie masz takiego, ja- 
kim mnie mieć chciałeś! — dlaczego z tłumio- 
nym ale wracającym niepokojem zamykałem oczy 
ìl uszy ma wołanis mojej dawnej istoty, których 
wyparłem się, które zepchnąłem na dno duszy, 
na samo dno, aby je tam przywalić zwycięzko 
wznoszącą się budową nowego, lepszego życia, 
dalekiej i jasnej przyszłości, Przyszłości znanej, 
spodziewanej, upragnionej... «mmo 

5 Znanej, eean Ś upragnionej ... 0 ironio! 
Upragnionej dla mnie, który nie znałem nigdy Wig- 
kszego ciężaru, niż: spodziewać SIĘ— większej ka 
tuszy, niżeli: być pewnym, dla którego najbardziej 
wymarzona rozkosz stawała Się wstrętna, skoro tyl 
ko przestała być wątpliwą i Miała swój oznaczo- 
ny czas, formę, miejsce, a nie była ezemś, bodaj 
częściowo nowem i niespodzialem — który po- 
rzucałem nieraz po długich zabiegach z trudem 
uzyskaną schadzkę, dlatego tylko, że byłem jej 
już pewnym, który zrażałem Sobie szczerze przy” 
chylnych mi ludzi, dlatego tylko, że przenikuąw- 
szy ich na wskróś, nie więcej nie znajdywałem 
w nich nowego.. 

To dziwne — ale wrodzone. 


wia, ubezpieczyć niewątpliwie i na całe życie, 
niby potęgą cudownego talizmanu — tą jedną 


godziną uroczystego związku i uroczystej przy- 
sięgi. 

W oszołomieniu przyspieszanych przygotowań 
doczekałem się wreszcie tej chwili rozkosznej — 
o! rozkosznej nad wszelki wyraz; wyznaję to i 
przysięgam nawet teraz, kiedy ta rozkosz minę- 


ła, jak mija widzenie ducha, podniesionego eks- 


wy chłód codziennego 


przed -którsm sennego 
zycia chyli czoło, chociaż gó nie rozumie już i 
nie odczuwa więcej, po jego przejściu... 


Mówiłem raz — pamiętasz? — że warto się 


zabić, aby zaspokoić ciekawość śmierci, kogo ona 


pali... 

Dla podobnej ciekawości zdobycia upragnio- 
nych wrażeń, nieznanych a potężnych, poświęci- 
łem wszystkie wrodzone mi wstręty... 

Stało się to wczoraj, przy blasku świec, dźwię- 
ku organów, widoku uroczystych twarzy i uro- 


czystych obrzędów, wśród całej tej działającej na, 


wyobraźnię sceneryi, która oparta na znajomości 
natury ludzkiej, różową mgłą przysłania ścieżkę 
życia w tem miejscu, gdzie po za kobiereem i 
kwiatami zaczynają się wyboje i osty. 

Było w tem trochę przykrego przymusu ro- 
bienia z siebie widowiska dla ciekawych oczu 
obojętnego mnie i jej tłumu — lecz potem... po- 
tem zatarła i nagrodziła wszystko omdlewająca 
z słodyczy i błogości kryzys oczekiwania, niepo- 
równany czar pierwszego sam na sam i pierw- 
szego, zdającego. się wszystko szezęście całego 
świata oddawać w posiadanie spojrzenia zgody i 
poddania, które wydaje się jakby bezpośredniem, 
dziwnie, dziwnie rozkosznem muśnięciem się 
dusz... a potem... 

Potem miała nastąpić upragniona i z nieza- 
chwianą pewnością spodziewana przezemnie trwa- 
łość szezęścia, pochwyconego na powszechnie pra- 
ktykowany sposób, według zwykłej recepty... 

Usnęła z uśmiechem miłości i szczęścia — a 
ja zostałem sam, po raz pierwszy sam... pomię- 
dzy przeżytą dopiero €o chwilą rozkoszy, a ma- 
jącym teraz nastąpić szeregiem chwil dalszych, 
które złożą przyszłość... 

Przyszłość |... s 

U nieszezęsny! zatajony we mnie a wiecznie 
i wiecznie czyhający Sadzie niewiary i zwątpie- 


w 


nia, ty okrutny, rozkładający zabójeo ducha, któ- 
ry mi zasępiałeś najpogodniejsze momenta życia, 
ukazując ich krótkotrwałość, ich fałsz, ich ni- 
cość — ukazując, jak rzadko mamy złudzenie 
szczęścia i jak raz przeżyte nie wraca ono ni- 
gdy, a wszystko, co zdaje się przypominać daw- 
niej przeżytą rozkosz, jest od niej lichsze, słab- 
aze, brzydsze... 

Ty bezlitosny, na moją zgubę wszczepiony we 
mnie, od tak dawna mi znany, jak szatan kuszą- 
cy podszepcie: że najstósowniejszą chwilą zgonu 
jest chwila szczęścia, chwila rozkoszy. ... 

Wychyliwszy słodką czarę, skonać z uśmie- 
chem na ustach, zanim te usta wykrzywi gorycz 
łszumowin, które zatruwają każdy napój, tak jak 
w każdem Łyciu tkwi posiew przezpaczonej mu 
śmierci, a w każdej sile jedno, mające ją kiedyś 
rozłożyć drgnienie niemocy.... 

O bezlitosny, okrutny nałogu zwątpienia i 103- 
paczy! dla czegóżeś mnie nawiedził tej właśnie 
nocy, znajdując mnie tak bezbronnym pośród jej 
mroku i ciszy, tak wypalonym po zgastych co 
dopiero żarach zakosztowanych uniesień ?.., 

Stało się we mnie coś zadziwiającegu.... 

Spojrzałem na śpiącą opodal kobietę — nieba! 
jak ja ją nazywam |... — na moją żonę, na mo- 
ją ukochaną, drogą żonę... jak na obce ciało, za- 
wierające obojętną m! duszę.... 

Myślałem o świeżo minionej chwili, jak o obłę- 
dzie nieprzytomnych zmysłów, o wszystkiem, co 
zaszło CO minęło JUŻ minęło bezpowrośmić :-. . 
jak o zawrocie głowy, jak o przebytej enorobie.,,, 

Bo to nie było zdrowie! przenigdy! była to 
choroba!.., ; 

, Okorobą było dla mnie znalezienie SIĘ w prze- 
ciwnym mej naturze nastroju, który 188t zdrowiem 
innych ludzi. Chorobą to skrępowanie w zapały 
obcej mi ufności wrodzonych mych zwątpień. 
Popadłem w nią, pociągnięty tkwiącą widać i 
we mnie cząstką powszechnej skłonności, oma- 
miony widokiem kobiety, która opętała mnie 


wyjątkową swą siłą:*: albo też... wyzyskała 
chwilę mej słabości. =: 
(C. d. n.). 


——EZBÓ > 0 
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3) Do pewnych szczegółowych Spraw może 
komisya naukowa powołać na narady lub zawe- 
zwać do referatu osoby zawodowe % po za swego 
grona. p. N 

4) Przewodniczącym komisyi naukowej jest 
przewodniczący sekeyi slałej komisyi krajowej dla 
spraw przemysłu. ry męę 

5) Członkowie komisy! naukowej nie zamiesz- 
kali we Lwowie otrzymują zwrot kosztów po- 
dróży tudzież dyety według normy, w statucie 


komisyi dla spraw rolniczych oznaczonej, Za czyn- 
ności literackie, jak ocenianie i ewentualne prze- 


rabianie manuskryptów, opracowania programów 
i instrukcyi, dostarczanie własnych prae it. p. 
otrzymują członkowie komisyi naukowej osobne, 
przez sekcyę stałą oznaczone honoraryum. 

6) Zwyczajne posiedzenia komisyi naukowej 
odbywać się będą 2 razy do roku, nadzwyczajne 
zaś, ilekroć czy to przewodniczący komisyi 
naukowej, czy też sekcya stała potrzebnem to 
uzna. 

II. Krajowa komisya dla spraw rolniczych 
przedłoży wniosek o zwoływanie corocznych 
konferencyj nauczycieli niższych 
szkół rolniczych i nauczycieli wę. 
drownych, na następujących zasadach: 

1) Konferencye nauczycieli niższych szkół 
rolniczych i im pokrewnych, tudzież nauczycieli 
wędrownych, odbywać się będą co roku w porze 
letniej. 

2) W skład konfereneyi wchodzą: 

a) wszyscy kierownicy i nauczyciele niższych 
szkół rolniezych ; 


b) kierownik i nauczyciele szkoły ogrodowej 
w Tarnowie, szkoły uprawy i wyprawy lnu i ko- 
nopi w Gródku i innych tego rodzaju niższych 


zawodowych zakładów ; 

e) krajowi wędrowni nauczyciele rolnictwa, kra- 
Jowy iństruktor mleczarstwa. 

3) Konferencya odbywa się pod przewodni- 
ctwem członka Wydziału krajowego, referenta 
spraw niższych szkół rolniczych. 

4) Na konferencye będzie zaproszony rządowy 
inspektor szkół rolniczych, Rada szkolna kra- 
jowa będzie zaproszona do wysłania swego dele- 
gata. 

5) Temata na konferencye ustanawia sekcya 
stała krajowej komisyi dla spraw rolniczych, na 
wniosek komisyi naukowej i wyznacza dla ka- 
żdego tematu fachowego referenta, który ma te- 
mat opracować i dyskusyę wdrożyć. 

6) Uczestnictwo w konferencyi i opracowanie 
zadanego tematu jest dla osób, wymienionych w 
ustępie 2) pod literą a) b) i e) obowiązkiem słu- 
żbowym, od którego tylko za udokumentowanem 
nsprawiedliwieniem uchylić się mogą. 

1) Uezestnikom konferencyi, nie zamieszkałym 
we Lwowie, będą wypłacane z funduszu krajo- 
wego dyety i koszta podróży, według norm, dla 
urzędników krajowych ustanowionych. 

Na wypadek. gdyby już w roku bieżącym kon- 
ferencya odbyć się mogła, wyznacza się dla niej 
następujące temata: 

a) jakie jest zadanie i zakres nauk elementar- 
nych w niższych szkołach rolniczych ? (referent 
p. Ziemiański z Jagielnicy:) 

b) jakie jest zadanie gospodarstwa szkolnego 
i jaką ma być jego organizacya, aby u%iłanie to 
spełnic ? (referent p. Strusiewicz :) 

e) jakie spostrzeżenia poczyniono co do karno- 
šei uezniów niższych szkół rolniczych i jaka jest 
skuteczność obowiązujących obecnie norm dyscy- 
plinarnych? (referent p. dyrektor Świeżawski z 
Jagielnicy;) 

d) przeprowadzenie lekcyi próbnej na pewien 
dany temat ze sprowadzonymi w tym celu uez- 
niami szkoły parobków w Dublanach (p. Stepek 
z Dublan ;) 

III. Krajowa komisya dla spraw rolniczych 
przedłoży Wydziałowi krajowemu wniosek o utwo- 
rzenie posady krajowego nauczyciela we- 
terynary! z pensyą 1500 złr. i ryczałtem na 
objazdy 500 złr 

Żadaniem krajowego nauczyciela weterynaryi 
będzie : x 

a) udzielać nauki Weterynaryi w niższych szko- 
łach rolniczych : 

b) w czasie wolnym Od tej nauki urządzać kursa 
weterynaryi według wskazówek Wydziału krajo 
wego ; 

c) udzielać krajowej komisyi dla spraw rolni- 
czych a względnie 'Wydziałowi krajowemu facho- 
wej opinii w sprawach weterynarskich, 

Plan nauki weterynaryi w niższych szkołach 
rolniczych będzie skutkiem tego tak zmieniony, 
ażeby nauka ta przeniesioną została na ostatni 
rok nauki. 


HERMAN SUDERMANN. 


Gwiazdy, Których sie nie pożąda 


Przełożył z oryginału nielmieck ego 


Wiktor Doleżan. 


b (Ciąg dalszy.) 


Gdy wyszli na powietrze, złocił pierwszy pro- 
mień słońca dach zamku królewskiego, spoczy- 
wającego w zadumie na granitowej skale, jak 
a” marzący O lowych wyprawach, fryum- 
ach. 

Ulice były jeszcze puste, lecz po modrych 
falach jeziora Mälarn sunęły już ustawicznie 
małe, Zgrabne szalupy, długie, jakby z perłowej 
macicy braady zostawiając za sobą; potężny pa- 
rowieć płyn% majestatycznie z  przeraźliwem 
gwizdaniem, Które tysiąckrotnem echem rozlegało 
się po milczącem mjęście. 

W StromleTa388, owej na cały Świat sławnej 
cukierni, w ktorej œe eleganckie towarzystwo 
Sztockholmu zazwyczaj się schodzi, panował 
wielki rach. Czy „JUŻ* lub „jeszcze*, trudno 
rozstrzygnąć. Prawdopodobnie byli to goście 
z rautu, dający sobie tutaj drygjie rendes- vous 
W całej cukierni rozlegał SIĘ dźwięk kieliszków, 
ożywiona rozmowa, wrzawa. x 

— „Chodźmy piechotą, — rzekła Dagmara, — 
żal mi każdej sekundy“. — I wzrok jej spoczął 
pełen zachwytu na białych szeregach domów, 
wynurzających się na prawo i lewo z wady, 

— „Przypatrz się tylko dziecię. — przy- 
patrz”, — 


Krajowa komisya dla spraw rolniczych przed- 
łoży Wydziałowi krajowemu wniosek o przeisto- 
czenie niższej szkoły rolniczej w Kobiernicach 
z dwuletniej na trzechletnią. 

Kuratoryę szkoły należy zapytać o opinię w tej 
sprawie, o obliczenie ewentualnych jednorazowych 
wkładek tudzież stałego zwiększenia budżetu skut- 
kiem tego przeistoczenia. 

Krajowa komisya dła spraw rolniezych przed- 
łoży Wydziałowi krajowemu wniosek o utworze- 
nie w szkole ogrodniczej w Tarnowie stałej po- 
sady nauczyciela dla nank elementarnych na ana- 
logicznych warunkach, jakie Sejm uchwalił dia 
takichże posad w niższych szkołach rolniczych. 

(Dok. nast.) 


Ojciec Naumowicz na Kaukazie. 


Znany ruski renegat t. zw. „Otóc Naumo- 


wycz”, krzewiciel carosławia we wschodniej Ga- 
licyi, który następnie zbiegł do Rosyi. przebywa 
obecnie na Kaukazie. W tych dniach nadesłał 
dłuższą korespondencyę do swojego organu w 
Galicyi, do Hals:kiej Rusi, z Piatyhorska na 
Kaukazie. Korespondeneya ta jest wymownym 
dowodem, jak się nieustannie Naumowiez zajmu- 
je Rusią galicyjską, jest dowodem, że pozostaje 
w ciągłem porozumieniu z renegatami ruskimi 
u nas, myśli o nich, popiera i daje wskazówki, 
co i jak mają czynić, 


wynosi jego urodzajną ziemię, bogactwa lud 


kwestyę w niej podniesioną. o której u nas do- 


gracyi ludu ruskie 
Kaukaz. 

Sprawie tej poświęca Naumowicz dłuższy ustęp 
swojego listu, „Zyje się tutaj wesoło — pisze 
Naumowiez, zachęcając do emigracji lud 
wiejski zdrów i zażywny, a ziemia to jeszcze ta- 
ka, jak za czasów stworzenia. Trawa piękna, buj- 
na, a nikt nawet nie pomyśli o tem, aby ją sko- 
sié Za Piatyhorskiem przez 25 wiorst ciągnie 
się jedna wielka równina, której końca nie wi- 
dzisz. Nigdzie ani śladu pługa, ani kosy. I tak 
do samego Kisłowodska „hula“ święta ziemia i 
brodzą tylko po jej trawach woły, krowy i ko- 
nie. Zdaje mi się, że gdyby ludność tutejsza 50 
razy się powiększyła, to jeszcze i tak byłoby 
bardzo przestronnie, tylko bogactwo wszelkiego 
rodzaju rozszerzyłoby się i wzmogło. Rąk tyl- 
ko, rąk!* 

Opisując stosunki miejscowe z władzami mo- 
skiewskiemi, powiada Naumowiez, że hr. Szere- 
metiew, naczelnik kaukazkiego okregu, jest 
człowiekiem nadzwyczaj serdecznym i sympaty- 
cznym. Tak więc wszystko się składa jak najko- 
rzystniej dla ruskich emigrantów z Galicyi, 

Halicka Ruś podaje powyższą korespondencyę 
bez komentarza ze swej strony, a milczenie jej 
można uważać za zgodę, opierając się na starem 
twierdzeniu: Qus tacet.. Dla nas jednak, czysto 
se względów krajowych, ta sprawa zupełnie ina 
czej się przedstawia, bo po pierwsze pamię- 
tać musimy, że „ludność, to kapitał narodu“, a 
po wtóre kogo naczelnicy moskalofilsey na- 
mawiają do emigracyi z rodzinnego kraju? Oto 
lud nieoświecony, nędzny, ciemny; pokazują mu 
złote góry, byle go tylko wywieść na bezdroża. 
Lud nasz da się skusić łatwo, bo nie wie, że go 
tam czeka wynarodowienie, schizma, a w razie 
oporu knut, roty kaukazkie lub Sybir. Wobec tej 
nowej agitacyi, wobec nowego bałamucenia ludu 
nam i żadnemu pismu, prawdziwie dla dobra 
kraju pracującemu, nie wolno milczeć i sprawy 
lekceważyć, ale już teraz w samym zawiązku ua- 
leży urwać łeb hydrze. 

Dziennikom ruskim stronnictwa narodowego 
nadarza się teraz świetna sposobność przysłuże- 
nia się krajowi i swemn narodowi. One mają 
najbliższą styczność z ludnością, powinny więc 
ją przestrzegać przed agitatorami kaukazkimi i 
wezwać zarazem duchowieństwo ruskie, aby czu 
wało nad ludem, nie pozwoliło go bałamucić, 
otwierało oczy na to, co go czeka za kordonem: 
leży to nawet w interesie samego duchowień- 
stwa. 

Korespoudencya renegala ruskiego to tylko 
zwrot w pracy agitatorskiej na korzyść Moskwy. 
Agitatorzy rosyjscy widząc, Że na gruncie gali- 
cyjskim nie zbierają zbyt obfitych plonów, wy- 
naleźli nowy sposób, „Srowadźmy — powie- 


Lecz dziecię nie słyszało. Zamknęło oczy i opar- 
b z westchnieniem główkę na ramieniu mar- 
iza. 

— „Dla Boga — co ci jest?“ 

Miiesała i wlokła się dalej z wysiłkiem. 

— „Ory jesteś słabą ?* ; 

Dziecko nie nie odpowiedziało, gdyż w tej 
chwili zemdlało. I gdyby markiz nie był pod- 
trzymał tej delikatnej istoty, upadłaby na bruk. 

Dagmara krzyknęła i pochwyciła żemdloną w 
swe objęcia, całując jej usta, oczy. 

Szczęściem o jakie pięćdziesiąt kroków na 
Norrbro znajdowała się stacya doróżek. 

Markiz skinął na najbliższą i zaniósł na swych 
rękach dziewczynę do powozn. Potem powiedział 
szybko woźnicy adres willi, wciskając mu pięć 
koron do ręki. — 

Smutną i milezącą była jazda. Dagmara pła- 
kała cicho i głaskała twarz dziecka leżącego ua 
jej łonie. — 

Markiz przerwał milczenie, by niepocieszonej 
dodać otuchy. 

— „Jakże ma grozić jakie niebezpieczeń- 
stwo? — rzekł, — przecież widzi pani, że zdro- 
wa czerwoLOŚĆ jej twarzy ani na chwilę się nie 
zmieniła!* | 

I tak było istotnie! Dziwne — a jednak pra- 
wdziwe. 

Gdy stanęli przed willą, kąpiąca się w ró- 
żowem świetle porannem, wziął znowu dziecię 
na ręce. 4 

— „Jakto — chcesz JĄ Pan zanieść —sam ?* — 
zawołała Dagmara. ] 

Potwierdził. — „Jestem silny“, — rzekł z 
brutalną dumą, jaka ogarnia nawet najdelikatniej- 
szego mężczyznę, jeśli przed kobietą może się 
pochwalić z fizyczną swą siłą. 


Pomijamy pierwszą część korespondencyi, w 
której autor wychwala Kaukaz i pod niebiosa 


uczeiwy, wody mineralne, jakich gdzie indziej nie ma 
itd, a zwracamy uwagę na jednę bardzo ważną 


tychcezas nikt nie wspominał, a mianowicie o emi- 
go z Galicyi na 


BRE WOUBIA. 


dzieli sobie — lud ruski tutaj, do nas, tu go 
przerobimy łatwo, bo będzie na naszej łasce 
i niełasce.* 

Wobec tego na jedno tylko ustępstwo zgodzić- 
byśmy się mogli. Oto, aby sobie ojciec Naumo- 
wicz zabrał z Galicyi wszystkich agitatorów mo- 
skalofilskich wraz z ich organami Na to 
zgoda! 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 lipca. 

Bawiąc w mieście naszem zwiedzić ma mi- 
nister Bacqnehem, oprócz urzędów, podlega- 
jących jego władzy, większe zakłady prze- 
mysłowe. 

Dobrzeby było i z korzyścią dla przemysłu kra- 
jowego, aby tak bezpośrednie otoczenie p. mini- 
stra, jak właściciele zakładów przemysłowych, sko- 
rzystali z rzadko nadarzającej się sposobności i 
bez ogródki wytłomaczyli p. ministrowi, w czem 
tkwią główne przeszkody w rozwoju tej, lub owej 
gałęzi przemysłu, zwłaszcza aby z piśmiennemi 
dowodami w ręku wykazali, w jak wysokim sto- 
pniu stosunki komunikacyjne niekorzystnie 
oddziaływają na rozwój produkceyi przemysłowej. 
Niekorzystny nad wyraz system taryfowy na ko- 
lejach państwowych, brak wagonów towarowych 
it d.. wszystko to odbić się musi fatalnie na 
produkcyi krajowej, mającej prócz tego do wal- 
czenia z trudnościami, których nie zna przemysł 
innych krajów austryadkich. 

Wyrobienie sobie rzetelnego obrazu istnie- 
jących w kraju naszym stosunków, usposobić po- 
winno, jak się spodzłowamy, jaknajżyczliwiej p. 
ministra Bacquehema dla podnoszonych tylo- 
krotnie postulatów naszych. 


Sympatye cgrs':0-rosyjskie. 

Z powodu zapowiedzianego przyjazdu wyciecz- 
ki rosyjskiej z Kijowa i Moskwy na wycieczkę 
do Pragi zasługuje na uwagę głos organu mło- 
doczeskiego Narodnich Listów. 

Piszą one między inneini: „W Rosyi obudza 
wystawa nasza silne zainteresowanie. Nasi bracia 
z największego i najpotężniejszego państwa słowiań- 
skiego tęsknią do nas, jako tych, którzy powoła- 
ni jesteśmy być przedmurzem Słowiańszezyzny 
na kresach zachodnich, zostających w tak cięż- 
kiej walce z germanizmem. Z zadowoleniem i 
niekłamaną radością witamy wieść o przybyciu 
naszych braci z Kijowa i Moskwy. Napełni 
ona uczuciem szezęścia i dumy ka- 
żdego Czecha, w którego żyłach płynie krew 
słowiańska. Niechaj przybywają umiłowani bracia 
nasi z świętej Rosyi, a zgotujemy im wspaniałe 
przyjęcie, które niech świadczy o sympatyach na- 
rodu czeskiego dla nich.“ 


Rosya i Francya. 

Wczorajsze telegramy podały dosłowny tekst 
depesz, wymienionych pomiędzy carom Ale- 
ksandrem a prezydentem Carnotem z po- 
wodu pobytu eskadry francuskiej w Kronszta- 
dzie. Telegram cara, zapewniający o głębokiej 
sympatyi między kosyą a Krancyą, trzymany 
jest w tonie nader serdecznym, jak na monar» 
chę tak skąpego w słowa i wynurzenia, jakim 
jest Aleksander III. Telegram ten może iść w 
porównanie jedynie ze znanym toastem cara Ale- 
ksandra III, wzniesionym na cześć księcia Czar- 
nogóry, jako jedynego i najlepszego przyjaciela 
Rosyi. Pozdrowienie Carnota przez cara ustępuje 
wprawdzie tamtemu toastowi pod względem ser- 
deczności, ale przewyższa go doniosłością polity- 
ezną. Wymiana depesz pomiędzy -saimowładcą 
Rosyi a prezydentem republiki francuskiej ozna 
cza niewątpliwie zwrot w postawie rządu rosyj- 
skiego wobec Krancyi i służyć może za wymo- 
wny dowód wobec świata całego, że republikań- 
ska forma rządn francuskiego nie byłaby w da- 
nym razie żadną przeszkodą do zawarcia przy- 
mierza franensko-rosyjskiegu. Tak też zrozumiały 
obeene zachowanie się Rosyi dzienniki zagrani- 
czne, tak zrozumiały najpoważniejsze organa fran- 
euskie. 

Paryski Siżełe dokladnie wyraża opinię francu- 
ską, pisząc z powodu wymiany depesz: „Fran- 
cya pozdrowiona została przez cara słowami ser- 
decznej przyjaźni. (o jutro stać się może, pozo- 
stawiamy to dalszym wypadkom. Teraz Zaś 
wdzięczni jesteśmy carowi, ponieważ nie chodzi 
nam koniecznie i wyłącznie o formalne przymie- 
rze i o kompromis obustrennych interesów; 


Rozkwitły ciężar u jego Szyi kołysał się 
lekko. 

Czuł, jak jej serce silnie, gwałtownie bije, a 
gorący jej oddech muskał mu twarz. 

— „Dziwne doprawdy“: — myślał sobie. 

Lecz i jemu seree zaczęło bić i to silniej, gdy 
usłyszał, jak Dagmara otwierała kluczem drzwi. 

Eden, ten tak długo pożądany, otworzył się 
przed nin. 

Najpierw ujrzał na pół ciemny korytarz, któ- 
rego Ściany zdobiły wieńce, zawieszone nad po- 
tężnemi szafami. 

— „Tutaj, proszę!“ odezwała się Dagmara, 
drzwi otwierając. |= 

Woń dziwne świeżości, fiołków, goździków i 
świeżej bielizny owiała go. W cieniu spuszezo* 
nych Żaluzyj ujrzał dwa łóżka, 

— „Tutaj ją połóżmy”, — rzekła Dagmara, 
wskazując na jedno z NICH. . 

Uczynił jak mu rozkazano. Zemdłona west- 
chnęła z widoczną ulgą ! Wyciągnęła się Ww PO- 
duszkach. 

Dagmara wskazała na boczne drzwi. ; 

— „Lecz cicho, — Prosła, — dziewczęta nie 
powinny nie wiedzieć © pańskiej obecności.“ 

Markiz wszedł do małego salonu, skromnego 
i czystego, jak ołtarz w wiejskim kościółku. Na 
ścianach wisiały portrety znakomitych muzyków, 
przy jednem z okien, przysłoniętem kremową fi- 
ranką, stał stoliczek do szycia z zaczętą robótką, 
przy sofce półka z nutami, a w rogu fortepian 
Erarda, jeszeze otwarty. Na pulpicie leżał wy- 
ciąg fortepianowy z jeg0 „Nosze del bandilto.* 


* 
* * 


Zdjął futro, usiadł przy fortepianie i nagle 


wdzięczni jesteśmy carowi za to, że pokazał nam 
szczere i przychylne oblicze. Przyjaźń i życzli- 
wość udziela się od męża do męża, od władcy 
do marynarzy, od ludu do ludu, i lepszą stano- 
wi spójnię, niż pisane traktaty.* 

Słowo cara to hasło dla polityków, dla prasy 
i dla całego społeczeństwa. Słowo to ożywiło 
więcej jeszcze uroczystości w Kronsztadzie i w 
Petersburgu, co dało się uczuć na bankiecie, wy- 
danym przez petersburską „dumę* na cześć ma- 
rynarzy francuskich. Dzisiaj juź nawet Grażda- 
min pogodził się z tem, iż w Rosyi rozlegają się 
dźwięki „Marsylianki* i tłomaczy swym ziom- 
kom, iż jest to naturalnym objawem życzliwości 
i serdeczności ze strony Rosyi. 


Anglia wobec umiegów francusko rosyjskich. 


Niepewność co do stanowiska, jakie zajęła 
Anglia wobec trójprzymierza i wobec ostatnich 
wypadków kronsztadzkich została nareszcie usu- 
niętą. 

Na bankiecie, danym na cześć ministrów w 
Mansion - House wypowiedział lord Salisbury to- 
ast, w którym jasno i wyraźnie określił stano- 
wisko Anglii w dzisiejszym koncercie europej- 
skim. Ze znaczących ustępów przemówienia tego, 
którego treść przyniosły wczorajsze telegramy, 
zasługuje przedewszystkiem na uwagę oświadcze- 
nie, że nie było nigdy w polityce europejskiej 
chwili spokojniejszej i pewniejsze gwarancye po- 
koju dającej, jak obecna Dowodem tego są za- 
powiedziane odwiedziny floty franeuskiej w Ports- 
mouth, świadczące o  niezamąconym  niezem 
stosunku Anglii do Francyi. Wobec tego 
faktu upadają wszelkie pogłoski o istnieniu mię- 
dzy mocarstwami tajnych umów, zagrażających 
europejskiemu pokojowi. 

Anglia uważa za swych sojuszników tych, którzy 
stoją wraz z nią silnie przy: dotychczasowym po 
dziale krajów i pracują nad utrwaleniem po- 
koju. 

Ostatni ustęp przemówienia Salisburego nie 
wzbudzi prawdopodobnie entuzyazmu we Fran- 
cyi, która z dzisiejszego podziału nie może być 
zadowoloną, niemniej jednak stanowczy ton 
oświadczenia wyjaśnia, że Anglia w dzisiejszej 
sytuacyi zajęła stanowisko rozjemcze pomiędzy 
mocarstwami, i że utrzymanie dzisiejszego sta 
tus quo jest jednem z podstawowych zadań jej 
polityki. 


Spisek na cara. 


Jedno z rewolucyjnych pism genewskich do- 
nosi o wykryciu nowego spisku na życie cara 
Aleksandra II. Wkrótce po przybyciu eskadry 
francuskiej do Kronsztadu miano przyaresztować 
w Petersburgu 28 oficerów armii rosyjskiej. Ofi- 
cerowie ci mieli zorganizować tajemny związek 
w celu zniszczenia autokratycznej władzy cara — 
zamordowania samego monarchy i zmuszenia na- 
stępcy tronu do ugruntowania monarchii konsty- 
tucyjnej. Policya podobno odkryła nihilistyczną 
drukarnię i przyaresztowała wielu członków taj- 
nego związku. Siedemdziesięciu ajentów poliwyj- 
nych zaskoczyło w lokalach drukarni czterdziestu 
nibilistów, którzy się zabarykadowali i przez dwie 
godziny bronili rewolwerami. Po zaciętej walce 
miało się udać policyantom, którzy otrzymali je- 
szczę zasiłek oddziału żołnierzy. rozbić zupełnie 
vdrzwia drukacui. Sieamiu nihilistów zabito pod- 
czas walki, a 26 przyaresztowano. Reszta zdolała 
zbiedz niepostrzeżenie, 

Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem na od- 
powiedzialność pisma genewskiego. 


EKronika. 
Kraków, 31 lipca. 


Konfiskata. Wczorajszy numer naszego dziennika 
skonfiskowała prokuratorya państwa za feleton p. 
M. Danielaka p. t. , 31 lipca 1847 roku“. Feleton 
osnuty był na tle stracenia Wiśniowskiego i Kapu- 
ścińskiezo we Lwowie. 

Dzisiaj z rana wydaliśmy drugi nakład wczoraj- 
szego nnmeru, zamieszczająs w feletonie początek 
noweli Z. Niedźwieckiego p. t. „W obłędzie*, 
i rozesłaliśmy go zamiejscowym prenumeratorom. Po- 
nieważ jedpak pewna liczba prenumeratorów miej- 
scowych odebrała już wczorajsze numera N. Re- 
formy, zanim wykonano konfiskatę, zmuszeni jesteś- 
my w dzisiejszym numerze powtórzyć początek 
noweli p. t. „W obłędzie*. 

Wiadomości osobiste. Komendant korpusu gen. 
Krieghammer dzisiaj rano wyjechał do Chabówki i 


z nezuciem przycisnął usta do białej klawiatury, 
którą Ona tak często pieściła swemi delikatnemi 
palcami, Potem oparł rozpalone czoło o nuty i 
zamknął oczy, Skronie pulsowały mu, przed 0- 
czyma biegały błyskawice. Napróżno usiłował 
zebrać myśli. 

Z tej zadumy — jak długo trwała sam nie wie- 
dział — zbudziła go ręka , opierająca się zlekka na 
jego plecach. : 

_ Zerwał się. Za nim stała Dagmara, uśmiecha- 
ġe się. 
j — ii dzięki! — rzekła, — wszystko już do- 
brze. Trochę zanadto zasznurowała się, ot i wszy- 
»tko Teraz śpi spókojnie, uśmiechając się przez 
sen Ach, jakże się cieszę!“ 

I w przystępie radości 
mu obnażone ręce. Zadrżał, 
ziemię. 

„, Widocznie w zamięszaniu zapomniała, że była 
Jeszcze w balowej toalecie. 

Zaczerwieniła się, zauważywszy jego wzru- 
szenie, choć nie mogła go sobie wytłumaczyć. 
„= „Ale teraz idź już, mój przyjacielu, — pro- 
siła go ze wzrastającą trwogą. Wkrótce będzie 
wpół do szóstej — jeśliby moje dziewczęta się 
obudziły !“ 

Sking na znak potwierdzenia, lecz nie ru- 
szał się. 

— „Oto pański kapelusz — spiesz się pan — 
pomogę już sama panu wdziać futro." , 

Pozwolił ze sobą robić, co tylko chciała. Był 
jak pijany. Lecz nagle podbiegła przestraszona 
do okna. 

— „Mocny Boże! — zawołała, — nie możesz 
pan iść. Otworzono tymczasem sklepy. Zona pie- 
karza stoi przed bramą i patrzy tutaj, Straciła- 
bym na zawsze me dobre imię!“ 


wyciągnęła ku nie- 
i — spuścił oczy na 


Kraków, 1 Sierpnia 1891 


Nowego Targu. Radca ministeryalny Koerber wczo- 
raj wieczorem przybył ze Lwowa do Krakowa. 

Wydział Stowarzyszenia budowniczych rozpo- 
czął swe urzędowanie w lokaln przy ulicy Szew- 
skiej pod 1. 12, TI piętro. Instytucya ta, zatwierdzo- 
na przez namiestoictwo, może oddać wielką przy- 
sługę przemysłowi budowniczemu w naszem mie- 
ście, gdzie pomimo ustawy budowniczej dzieją się 
bezprawia ze szkodą budowniczych i właścicieli bu- 
dujących, narażonych zazwyczaj na wyzyskiwanie 
przez tak zwanych fuszerów lub niedouków. 

Nowemu Stowarzyszeniu życzymy powodzenia, 
wzywając w pierwszym rzędzie jego członków, a 
następnie i obywateli miasta do podawania wydzia- 
łowi wypadków przekraczania ustawy budowniczej 
i przemysłowej. 

Dr. Jan Starachowicz , lekarz - dentysta, który 
przed niedawnym czasem objął wspólnie z p. Liem- 
partem zakład dentystyczny po ś. p. prof. Głoebłu, 
mianowany został członkiem berlińskiego Towarzy- 
stwa odonialgicznego. 

Z uniwersytetu. Pp. Kazimierz Jędrzejowicz, ro- 
dem z Hyżnego w Galicyi, Tadeusz Marecki i Adam 
Podwin z Krakowa, Karol hr. Potulicki z Wielkich 
Jezior w Poznańskiem i Ignacy Wołkowieki z Strzy- 
żowa w Galicyi, otrzymali wczoraj na tutejszym uni- 
wersytacie stopień doktorów praw. 

Na uniwersytecie lwowskim otrzymał stopień do- 
ktora praw p. Adam Bieńkowski, członek redakcyi 
Gazety Narodowej. 

Rada szkolne krajowa zamianowała: Ignacego 
Małopolskiego, stałym naauczyciełem szkoły filialuej 
w Pleśnej; Franciszka Borodzica, Blśłym monczytie- 
lem młodszym ozterokłasowej szkoły ludowej w Dy- 
nowie; Marcina Szajewskiego, stałym nauczycielem 
szkoły ludowej w Staromiejszczyźnie ; Aleksego Haj- 
dukiewicza, stałym nauczycielem szkoły ludowej w 
Zadniszówce; Karola Lagera, stałym nauczycielem 
kierującym czteroklasowej szkoły ludowej w Podwo- 
łoczyskach; Maryę Dydyńską, stałą nauczycielką 
siedmioklasowej szkoły ludowej żeńskiej w Brodach ; 
Marcina Adamskiego, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Starobrodach; Apolinarego Lewickiego, 
siałym kierującym nauczycielem trzykiasowej szkoły 
ludowej w Czerniawie; Mikołaja Statkiewicza, sta- 
łym nauczycielem szkoły etatowej w Poznance he- 
tmańskiej; Józefa Tyrałę, stałym nauczycielem szko- 
ły etatowej w Dolnej Wsi; Jana Wojcika, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Tenczynie; Michała 
Bazińskiego, stałym nauczycielem kierującym dwu- 
klasowej szkoły ludowej w Zawoi; Józefa Krukowi- 
cza, nauczycielem szkoły etatowej w Turynce; Ka- 
zimierza Prassoła, nauczycielem szkoły etatowej w 
Niechobrzu; Juliana Rychtera, nauczycielem szkoły 
etatowej w Maliczkowicach; Emila Stepana, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Uniowie; Włady- 
sława Trojackiego, stałym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Otfinowie; Marcina Więckowskiego, Kljasza 
Zubatego, stałymi nauczycielami czteroklasowej szko- 
ły w Rudkach; Fryderykę Fischerównę, nauczyciel- 
ką szkoły filiainej w Witoszyńcach; Paalinę Malie- 
ką, nauczycielką szkoły etatowej w Fredropolu ; Ja- 
na Pileckiego, nauczycielem szkoły etatowej w Bu- 
cowie; Filipinę Misinską, nauczycielką szkoły eta- 
towej w Podmojscach ; Ludwika Snieszka, nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Wulce Sokołowskiej ; Sta- 
nisława Buczyńskiego, nauczycielem szkoły otatowej 
w Kłyżowie; Jana Kurybutiaka, nauczycielem szkoły 
etatowej w Chlebowicach Świrskich ; Jędrzeja Ol- 
szaliskiego, nauczycielem szkoły etatowej w Posadzie 
Sanoćsiej ; Wojciecha 'Slączka, stałym nauczycielem 
czteroklasowej szkoły ludowej w Skałacie. 

Wyścigi gołębi pocztowych odbyły się w nie- 
dzielę na przestrzeni pomiędzy Krakowem a Wie- 
dniem. Coroczne te wyścigi organizowane są przez 
austryacko - węgierskie Towarzystwo chowu ptaków 
w Wiedniu; nagrody ze względu na wielką tru- 
dność tegorocznego biegu (413 kilometrów) były 
tym razem bardzo wysokie. Pierwszą nagrodę wy- 
znaczył z własnej szkatuły cesarz, inne pochodziły 
od mipisteryum wojnj. W wyścigach wzięło udział 
51 gołębi, będących własnością członków” Towa- 
rzystwa. (wiezono je co tydzień od dnia 25 kwie- 
tnia; dnia 12 lipca wysłano je z Wiednia do tu. 
tejszej komendy fortecznej; tntaj po czternastu do- 
piero dniach w niedzielę © godz. 5 rano puszczono 
je na wolność. Pogoda była mniej pomyślna dla 
skrzydlatych posłańców, ponieważ niebo przez caly 
dzień było zachmurzone, a kierunek wiatru przeci- 
wny i zmienny. Pomimo tego o godz. 12 mia. 20, 
a zatem po siedmiu godzinach skonstatowano w 
Wiedniu przybycie pierwszego gołębia; za nim 
przybyły inne w krótszych, lub dłuższych odstępach 
czasu. Pierwszą nagrogę otrzymał p. ©. Reuther, 
drugą p. W. Pascher, trzecią p, A. Dimmel, czwartą 
p. P. Pinter, piątą p. R. Gerhart, wszyscy zamie- 
szkali w Wiedniu. 


Miał on w tej chwili uczucie, jakby ocean 
szczęścia zalał go swemi falami. 

— „Więc mogę jeszeze pozostać ?“ 

— „Nie możesz pan — lecz musisz !* 

Zdjął jak mógł najspieszniej futro, rzucił na 
fotel i usiadł sam na nim, ręce złożywszy jak 
dziecko, oczekujące swego losu z ręki matki. 

Widziała to i uśiniechnęła się niepewnie. 

— „(0 mam teraz z panem począć?* — rze- 
kła potem. y 

— „Usiądź pani na sofee i porozmawiajmy 
trochę. * 

Uezyniła to, jakby w zamyśleniu 

— „Czekaj pan, — odezwała się, udając swo- 
bodę, — wiem już, wypijemy sobie razom 
kawę.“ 

a, „Brawo !“ 

— „Pst!“ — I poszła na palcach do sypialni. 
Po kilku sekundach wróciła, niosąc tacę z ima- 
szynką do kawy. 

W tem, w przechodzie padł jej wzrok na lu- 
stro. Wstrząsnęła się cała. Taca o mało co nie 
upadła jej na ziemię. 

— „O Boże, — wyszeptała, — jestem — —* 
Postawiła maszynkę na stole i zasłoniła sobie rę: 
kami pałającą wstydem twarz. Po chwili pobie- 
gła do okna, chwyciła chustkę koronkową, leżącą 
obok stolika do szycia i owinęła nią szybko 
piersi i plecy, 

Usiadła potem na sofie, przygryzając sobie 
wargi. On wstał po cichu ze swego siedzenia i 
zajął miejsce na fotelu obok niej. 

(Dok. nast.) 


Ea 2 0 MM 


Kraków 1 Sierpnia 1891. 


W parku krakowskim w sobotę 1 i w niedzielę 
2 bm, jeżeli pogoda posłuży, odbędzie się koncert 
muzyki wojskowej, pod osobistym kiernnkiem ka- 
Pelmistrza. Początek koncertu o godzinie 4 po po- 
łudnin. Wstęp od osoby 10 ct., dzieci do lat 10 
płacą połowę. 

Germanizm. Otrzymujemy z różnych stron coraz 
więcej zażaleń, że wieln knpców wyznania mojże- 
Szowego w samym Krakowie i na prowincyi w ko- 
tesponden'yach ze stronami używa stale języka nie- 
mieckiego. W Krakowie należy do tych L. Ber en- 
hant, którego winieta brzmi: L. Berenhaut, Ei- 
engrosshandlung, Krakau. Am die Firme... — 
W Wadowicach zaś Ferdynand Miinz, którego fir- 
ma jest następująca: Gemischte- Waaren Handlung, 
Wadowice. 

Emigranci rosyjscy. Dziś przybyło tn z Rawy 
Ruskiej dwóch żydów rosyjskich, których, jako nie- 
posiadających środków utrzymania i legitymacyj, po: 
licya zatrzymała. 

Wyciaczka kupców i przemysłowców do Pragi. 
Kur. Lwow. donosi: Odjazd ze Lwowa z głównego 
dworca we czwartek 13 sierpnia o godz. 11 min. 
54 przed połndniem wedłng zegaru peszteńskiego. 
Cena biletu jazdy: ze Lwdwa do Pragi i napowrót 
II klasą 30 złr. 43 ct, II klasą 15 złr. 96 et. 

Lwowa do Krakowa i z powrotem II klasą 12 
ałr 43 ot, MI klasą 6 złr. 46 ct. Z Krakowa 
do Pragi i z powrotem II klasą 18 złr., III kl, 
Istr. 50 ct. Dwoje dzieci, od 2 do 10 roku ży- 
cia, jadą za kartą osoby dorosłej. Osoba dorosła 
% dzieckiem może jechać w wagonie II klasy za o- 
płat jadnej karty JI i jednej IIT ki, w wagonie 
zaś [II klaay za opłatą jednej karty II klasy. Po 
drodze ze Lwowa do Krakowa można 
wsiadać do pociągu towarzyskiego na 
Wszystkich stacyach, gdzie pociąg się 
zatrzymuje;. bilety z opnstem 50 pre. kupują 
Się przy kasie za okazaniem legitymacyi. Bilety na- 
leży zachować do powrotu, ważne są na dni 14. 
Powrót dozwoluny wszystkiemi pociągami z wyją- 
tkiem pospiesznych  Legitymacye, uprawniające do 
zakupna biletów jazdy do Krakowa i z Krakowa do 

ragi, nabywać można w sklepach, które przyjmują 
wpisy, zaś bilety jazdy z Krakowa do Pragi i bi- 
lety kwaterunkowe w Pradze u pp. Jana Ihnatowi- 
cza ul. Kopernika 1. 3 i Bolesława Mikulińskiego 
ul. Halicka 1. 12. Z pociągu towarzyskiego korzy- 
stać mogą osoby, jadące tylko do Krakowa i z po- 
wrotem. Zapisywać się należy do 4 sierpnia, a przy 
zapisie złożyć 1 złr. 

Aresztowanie szpiega. Tajna policya przemyska 
schwytału 28 b. m. szpiega rosyjskiego w chwili, 
gdy robił szkice i notatki koło fortów na polach 
przemyskich. Szpieg wydaja się za profesora jakiegoś 
kimoazynm rosyjskiego i ma być Polakiem z rodu. 

O burzy gradowej i nawałnicy donoszą nam 
Z Łańcuta: Wezoraj od strony południowo - za- 
chodniej nadciagnęła wielka, czarna chmura i za- 
czął padać ulewny deszcz. Za chwilę zerwał się sil- 
Dy nadzwyczaj wiatr i grad gęsty, wielkości wło- 
skich orzechów, padał przez 7 minut. Wszystkie 
okna powytłnkiwane, dachy podzinrawione. Drzewa 
bądź połamane, bądź odarte zupełnie z liści, ogro- 
dy, sady poniszezone. Woda pozrywała wszystkie 
mosty, jakie są w Łańcncie; odwieczne kamienie, 
znajdujące się wzdłuż drogi, prowadzącej ze szpitala 
do koszar, ważące co najmniej po 100 kilogramów, 
woda zabrała i uniosła ze sobą. Wsie Krzemienica, 
Kąty, Podzwierzyniec, Przedmieście wyglądają jak 
jesturo, tyle wszędzie wody. Pola zupełnie zniszczo- 
ne. Grad w wielu miejscowościach bieli się jak 
Śnieg w zimie. 

Z Rabki. Pomimo nitzprzyjającej pogody odbył 
się w Rabce dn. 26 bm. wielki kiermasz Ba do- 
ehód „lecanioy dla dzieci skrofulicznych*, Dzień św. 
Anny jest prawie we wszystkich krajowych zakła- 
dach punktem knlminacyjnym dla zjazdn gości i dla 
zabaw, to toż ofiarność pnbliczności na tak dobro 
czynny eel zajaśniała w całej pełni. Urządzeniem 
kiermeczu zujęły się nietylko panie z Krakowa, któ- 
re najwięcej obchodzi lecznica dla „dzieci krakow- 
skich*, jak w Rabce dzieci w zakładzie tym p0Z0- 
stajace pospolicie nazywają, ale żywy udział wzięły 
także panie z Warszawy, W. Ka. Poznańskiego | 
wachodniej Galicyi. 

Ché niesienia pomocy opanowała wszystkich, a 
hojnemi darami przyczynili się również pp. kupcy 
Keme, Riegelhaupt, Fiukelste n, restauracye pp. Da- 
vitlewiema i Papuzińskiego. Czysty dorhńd z kier- 
Maszu przyniósł 364 złr. 

Dzięki tej ofiarności pnblicznej lecznica w Rabce 
Tozwija się pomyślnie. Gdy w pierwszym rokn wy- 
słano zaledwie 12 dzieci, które mieszkały w naję- 
tym domu. to już dzisiaj korzysta z leczenia prze- 
szło 40 dzieci (po 20 na gezon), w mieszczą się w 
domku własnym, wzorowo ua taki cel urządzonym. 

W Tow. „Pracy kobiet* w Kołomyi, jak donosi 
Gas. Kołomyjska, odbyło się zamknięcie roku 
szkolnego w obecności przewodniczącej, pań wydzia- 
łowych i nanczycielek szkoły. Wydział, mając za 
sobą pół roku pracy i śledząc bacznie rozwój po- 
wierzonej sobie szkoły, wyraża przekonanie, że szkoła 
ta jest miezbęduą dla miasta i okolicy i przy dal- 
szej opiece i ofiarności publicznej może się stać 
prawdziwem dobrodziejstwem dla mieszkańców, szcze- 
gólniej dla uboższej kiasy ludności. Na poparcie te- 
gv twierdzenia przytaczamy cyfry, które w takim 
razie gą najwymowniejszemi. W dniu otwarcia szkoły 
16 lutego przyjęto 27 uczennie, następne zapisywały 
się 1 i 16 każdego miesiąca, tak, iż w duin za- 
mknięcia szkoły liczba ta wzrosła do poważnej cy- 
Try 57 uezeunie. W tej liczbie było zamiejscowych 
6, izraelitek 9. Zupełnie bezpłatnie pobieruło naukę 

T nezeunie, płaciły częściowo, lub zostały w ciągu 
bółrocza uwolnione od opłaty 13, płaciły całą o- 
Plate 3 złr. 17 uczennie. Wpisowe 1 złr. zapłaciło 
8 uczennic, uwolniono od wpisowego 29. Tylko na 
Bzycję, jako początkujące, uczęszczało. 28 uczennie, 
na szycie i hafty 7, na krawiectwo wyłącznie 12, 
na wszystkie roboty 10. Oprócz tego wszystkie u- 
tzennice, z wyjątkiem tych. która uczęszczały wy- 
4cznie ua krawiectwo, uczyły się rysunków. 

Po godzinach. przeznaczonych na nankę robót (6 
godzin dziennie), urządzono dla biedniejszych uczen- 
nic kilka razy tygodniowo pouczające pogadanki, 
mająca na celu oświecanie ich i wmoralnianie, a raz 
4 tydzień wypożycza się im książeczki do domu z 
biblioteki atowarzyszenia, która dzięki szlachetnym 
ofiarodawcom liczy już 260 tomików. 

Mościska, 30 lipca. (Koresp. N. Reformy). Dr. 
Adolf Wolfram przeniósł sięz Mościsk do Tarnowa 
ua posadę lekarza kolei Karola Lndwika. Próżnię, 
Jaką po sobie Zostawił, nie tak rychło kto wypełni. 

16 latach licznej swej praktyki, wykonywanej 
W mieście tntejszem iw okolicy sięgającej w po- 
Wiaty sąsiednie samborski i jaworowski, dał on się 


-Don bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Ickeni, Kisenbeisser, Kobierski i Banczeskul. 


dzą austryackich granicznych urzędów ełowych. Na- 
stępnie odkryto nadużycia po gorzelniach. Dokładne 


jątek, wartości 30.000 złr., zafantowano na ubez- 


tego mówią o wielu innych Śledztwach karnych". 


w Warszawie, Przybyło nań 31 przedstawicieli dróg 


jacy w l'aryżu — nadesłą 


poznać jako lekarz godny zaufania i zjednał sobie 
wzięcie i wdzięczność wszystkich warstw społeczeń- 
stwa od dworów szlacheckich począwszy, do naj- 
nboższej chaty wieśniaczej. 

Mimo wytężającej pracy zawodowej, uie uchylał 
on się od nsług obywatelskich; jako członek Rady 
miejskiej, Wydziałn powiatowego i Rady szkolnej 
okręgowej pracował chętnie dla dobra ogółu. To też 
we wszystkich tych instytncyach pozostawił nieza- 
tartą pamięć swych zasług. l 

Dowody serdecznej życzliwości i głębokiego żalu 
złożono obojgu pp. Wolframom w ostatnich dniach 
ich pobytu w tutejszem mieście w pożegnaniach w 
towarzystwie kasynowem i w kołach przyjaciół, 

Uczta dla ministra handlu, jntro o godz. 6Y, 
rano ze Lwowa przybywającego, odbędzie się jutro 
w sobotę o godz. 5 po południu w Grand hotelu 
(przy ulicy Sławkowskiej). 

Zdaje się, że p. minister przybywszy, będzie od 
godziny 10 do 11 przed południem przyjmował u- 
rzędników różnych władz, korporacye i deputacye 
następnie zwidzi ile się da, katedrę na Wawelu i 
groby królewskie, odwidzi niektórych dostojników w 
mieście 1 ogląduie miasto, przynajmniej pobieżnie. 

0 godz. y'/ę wieczór odjeżdża pociągiem kuryer- 
skim do Wiednia, 

Nadużycia w urzędzie ctowym w Czerniow- 
cach, popełniane przez cały szereg lat, a obecnie 
odkryte przez władzę, zwróciły na siebie powszechną 
uwagę. 

Między wielu urzędnikami a kupcami istniało od- 
dawna wzajemne porozumienie, co do nieprawidło- 
wego poboru cła od towarów. Z kupców najbardziej 
są winni dwaj ezerniowieccy żydzi: Izydor Wisz- 
hofer, który sprowadzał z zagranicy maszyny rol- 
nicze, dzięki stosunkom z nizędnikami za znacznem 
zniżeniem ceł, tndzież Moszko Katz Inni na pod- 
stawie fałszywych deklaracyj, potwierdzanych przez 
urzęduików, otrzymywali zwrot eła od cukru, kto- 
rego nigdy nie przewozili. 

Na śledztwo w tej sprawie przybyli urzędnicy 
głównego urzędu ułowego w Wiedniu i zaraz od- 
dalono ośmiu urzęduików czerniowieckiego -nrzędu 
ełowego. Sa to kontrolorzy Czała i Turzański, ofi- 
cyałowie Frank i Grodecki, tudzież urzędnicy celni 
(Osta- 
tni zastrzelił się po otrzymaniu dymisyi). Do je- 
dnego z pism wiedeńskich donoszą w tej sprawie 
z Czerniowiec, ¢o uastępuje: . 

„Energiczne śledztwa, jakie nowy dyrektor skar- 
bowy kazał przeprowadzić w bukowińskich urzę- 
dach skarbowych, wykryły niesłychaue malwersacye 
1 defiaudacye cłowe. Były naczeluik tutejszego głó- 
wnego urzędu cłowego Kobierski został zasuspendo- 
wany i znajdnje się już w więzieniu śledczena. In- 
spektora podatkowego w Suczawie Spendlibga za: 
suspondowano również, wielu strażników skarbowych 
powiatu skarbowego suczawskiegy usnnięto z posad. 
Naczelnik urzędu cłowego w Bosańczy zastrzelił się 
znaleziono przy nim zuaczne sumy pieniędzy. Dwóch 
starych nrzędników czerniowieckiego głównego nrzę- 
du ełowego oddalono. Śledztwo wykryło także mal- 
wersacye cłowe, popełniane przez niedtzwclony im- 
port rumuńskiego zboża, który odbywał się za wie- 


dane poda śledztwo sądowe, które rozciągnięto i na 
wiele osób prywatnych, na których korzyść urzędni- 
cy dopuszczali się nadużyć. Kontrolor i respicyent 
straży skarbowej pobocznego urzędu cłowego w 
Kornolunczy na granicy rumuńskiej zostali zasu- 
spendowani i zaraz w koszarach straży skarbowej 
aresztowano ich. To samo stało się z komisarzem 
skarbowym w Gurahnmorze; w miejscowości tej U- 
więziono także trzech kupców zboża, cały ich ma- 


pieczenie szkody, jaką poniosła kasa puństwowa. 
Propczycyi, pozostawienia ich na wolnej stopie za 
kancyg, nie przyjęto. Masę spadkową po naczelniku 
urzędn Banczeskuln w Kornolunczy, który, jak wia- 
domo, odebrał sobie życie, zafantowano zaraz pa 
pogrzebie, a przytem i znaczną sumę, złożoną na 
imię żony nieboszczyka w kasie oszczędności. Prócz 


d inżynierów kolejowych odbywa się teraz 


żelaznych carstwa. Na prezesa obrano inżyniera An- 
toszyna, ną wiceprezesa Macteja Paszkowskiego, na- 
ozelnika służby ruchu drogi nadwiślańskiej Program 
zjazdu obejmuje 28 referatów fachowych. 

Czciciele „wjeszatiela". Czytamy w Dzienniku 
Polskim : Podaliśmy poprzednio wiadomość o ofia- 
rowaniu 200 rg, przez general gubernatora Koch a- 
nowa Da Tzecz projektowanego pomnika w Wil- 
nie dla Marawiewą, Kto zna obecne położenie Li- 
twy, ten Się ANI dzjwję ani brać za złe tego faktu 
a "am nie będzie. Ale dziwić nas musi i 0- 
urza wia omose, przywieziona w tych dniach z 
Wilna: że oto ks. Władysław Drueki-Lubeeki, 
syn Ignacego, marszałka Dziénieńskiego — mieszka- 
Porai esta} na ten cel gubernato- 
rowi wileńskiemu Grewdnitzowi 1000 rs. które o- 
trzymawszy, gubernator miał Boicie? eto uż 
sliszkom podło! (to Już szczyt podłości!) ; jak nie- 
mniej, że i marszałek gubernski szlachty hr. Pl a- 
ter pospieszył też ze SWym na ten cel datkiem, 
nie będące do tego wezwany. 

Z Brazylii powróciło do Królestwa dnia 23 b. m. 
około 40 osób, wracających po części na koszt” rzą- 
du brazylijskiego, po części za fundusze, pozostawio- 
ne konsulowi rosyjskiemu przez p. Glinkę i ks. Cheł- 
miekiego. Kilku powróciło kosztem własnym, pomiędzy 
nimi Andrzej Ostrowski, stolarz z Warszawy, który 
jeździł do Brazylii tylko w tym celu, aby zbadać 
tamtejsze stosunki. 

Arcyksiążę Ferdynand Salwator z Toskany, o 
tórego śmierci, zaszłej w dniu 29 b. m. w Traun- 
kirchen, doniósł telegram, był najmłodszym synem 
arcyks, Karola Salwatora i arcyks, Maryi Immaku- 
laty. Zmarły ozłonek rodziny cesarskiej urodził się 
2 lipca 1888 r, liczył więc zaledwo trzeci rok 
życia. k 

Listy kąpielowe. Według ostatnich list gości 
kąpielowych bawiło po dziś dzień w Kalsbadziu osób 
24.268, w Szliaes 993, (rmunden 5712, Francens- 
hadzie 5718, w Hall 1810, w Trenczynie 3122, 


w Grifenbergu 1527, w Sauerbrunn 1404, w v;.|5 


slau 3475, w Reichenau 250%, w Goisern 682, w 
Giesshitbl Puchstein 286, w Zakopanem 1567, w 
Krynicy 2461, w Truskawcu 658, w Iwoniczn 1372, 

Wykopaliska. W Karnuntum, dawniejszem ka- 
stellum rzymskiem, którego ruiny widnieją pomię- 
dzy Petronel a Deutsch Altenburgiem w Dolnej Au- 


stryj, odkopano rniny Świątyni Jowisza Dolichennsa | &/ 


wraz z dobrze zachowaną marmurową statuą bożka, 
Pogrzeb ofiar katastrofy w Saint Mandć odbył 
się we środę po połndniu z wielką uroczystością, 


Kraków, Rynek główny linia A—B 


wód wojskowych i całego taboru ruchomego. 


gów) przez Jul. Kossaka. 


trowskiego. Portrety J, Komorowskiego, pieśnia- 
rza „Kaliny“, i malarza J, Simmlera, twórcy „Zy- 


z pobytu we Włoszech Zajmujący artykuł E. Porę- 
bowieza o „Bibliotece pisarzy polskich*, wydawanej 


cząło wychodzić w Zakopanem pismo, poświęcone 
sprawom naszej uroczej stacyi klimatycznej. Pierw- 
szy numer tegoż, lubo skromny w rozmiarach, przed- 
stawia się wcale obiecująco. Na wstępie zuajdujemy 
artykuł, streszczający program nowego pisma, które 
wzięło sobie za zadanie dopomagać w usiłowaniach 
około podniesienia rozwoju Zakopanego. Następuje 
dalej artykuł E. Paulego, opisujący „Grotę w Go- 
ryczkowej* naprzeciw Kolatówek, wiadomości z To- 


w stanie, w razie więc zastosowania ich w praktyce | njono tylko areszt na karę pieniężną w kwocie 
okazałaby się potrzeba znacznego powiększenia złr. Poszkodowanemu Miillerowi przyznano 


jedynczych krajach. Według zestawienia Deutsche 
Reichsanzeiger roczny wyrób spirytusu wynosi: 
w Rosyi 43 miliony hektolitrów, w Niemczech 3, 
we Francji 2'2, w Austro-Węgrzech 2, w Zjedno- 
czonych Stanach Ameryki 1-6, w Anglii 105, w 
Danii 0:08, w Belgii 025, we Włoszech 0'2, w 
Szwecyi 0 2, w Norwegii 0 3 milionów hektolitrów. 
Konsumcya zaś wypada na głowę w Danii i Niem- 
czech 6, W Belgii 5 we F.ancyi, Szwecyi i Au- 
stro-Wegrzech 4'2, w Rosyi 3, w Szwajsaryi 2 75, 
w Anglii 243, w Zjednoczonych Stanach Ameryki 
24, w Norwegii 17, we Włoszech OS litrów spi- 
rytusu łącznie z użyciem do celów przemysłowych, 
do win itp. Gpłata spirytusu wynosi w Anglii 400 
marek. w Zjednoczonych Stanach Ameryki, I.landyi 
Rosji 175 do 200 marek, w B lgi, Francyi, Wio- 
szech i Szwecyi 100 do 125 marek za hektolitr, 


ŘE Áe E 


Telegramy „Nowej Reformy: 


gie wątpimy, że publiczność, bawiąca w Zakopanem, |niy kwestyi wschodniej nie jest jeszcze 
z całą gorliwością poprze usiłowania inicyatorów usuniętą. Szybki rozwój Egiptu i Bułgaryi 
nagród w liceach paryzkich miał minister oświa- 
ty mowę. w której znalaz! się następujący ustęp: 
Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty Zas 


graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje po 


NOWA RZFORM A. Kr. 1.3 3 


Ogromne tłnmy ludności wzięły ndział w pogrzebie. | Wszystkim, którzy obwiniają Francyę o zagraża- 
Burmistrz prowadził kondukt żałobny, składający |nie pokojowi europejskiemu, niech starczy odpo- 
się z 16 karawanów. Na pogrzebie byli minister ro-|wiedź, że Francya przedewszystkiem dąży do 
bót publicznych, tudzież reprezentanci Carnota i mi- | przyjaznych stosunków ze wszystkiemi ludami. 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Obceny system militarny, zdaniem jego, krępuje 
Przyrządy ochronne. Niezwykła siła nowocze- | wszystkie jego idee, ale ostatecznym celem tegoż 
snych pocisków z broni palnej wywołnje potrzebę | jest chęć służenia prawu. Mowę przyjęto gorą- 
obmyślenia przyrządów ochronnych. Już w r. 1887 |cemi oklaskami. tny | 
kapitan duński Holstein przedstawiał w Amsterda- 
mie pancerze stalowe swego pomysłu. Pancerze te 
mogą od razu zasłaniać dwóch żołnierzy strzelają 
cych. Na przestrzeni 250 ciu metrów knla karabinu 
duńskiego z r 1887 nie może przebić czteromili- 
metrowego pancerza stalowego pomysłu kapitana 
Holsteina. Próby odbywały się również we Francyi 
i w Niemczech. Również zalecaną bywa jako mate- 
ryał na pancerze mięszanina, złożona z 90 części 
miedzi i 10 alumiujum. Metal ten ma czterykroć 
większą siłę oporu niź stal. Najważniejszą przeszko- 
dą we wprowadzeniu pancerzy przenośnych będzie 
chyba ich ciężar, który dochodzi do 94 kilogramów. 
Oczywiście żołnierze nosićby ich na sobie nie byli 


dali wezoraj fortyfikacye Kronsztagtu i byli na 
ćwiczeniach artyleryi. 

Po południu odwiedzili eskadrę francuską ro- 
syjscy oficerowie generalnego sztabu. Í 

Rzym, 31 lipca. Kierownik zakładu litograficz- 
nego Fustinoni został puszezony na wolność, 

Konstantynopol, 31 lipca, Rozeszła się wiado- 
mość, że sułtan zachorował. Wedle wiarogodnych 
doniesień rozchodzi się jedynie o zwykły absces 
na prawem udzie. 

Sofia, 31 lipca. Wedle doniesień dzienników 
serbskich, aresztowano w Serbii dwóch podejrza- 
nych agitatorów Lubomskiego i Makowskiego, o- 
raz żonę tego ostatniego za należenie do tajnych 
związków politycznych, skierowanych przeciwko 
Bułgaryi i wykradzenie ważnych dokumentów 
wojskowych. 

Wczoraj wyruszył stąd osobny pociąg, wiezący 
160 Bułgarów na wystawę do Pragi. Na dworcu 
Przy odjeździe obeeni byli ministrowie Nacze- 
wiez i Tonczew. Liczny tłum publiczności że- 
gnał odjeżdżających owacyjnie. Wedle zawiado- 
mienia dyrekcyi kolei bułgarskich za kilka dni 
odjedzie z Sofii drugi taki sam pociąg do Pragi. 

San Francisco, 31 lipca. Wedle nadeszłych 
tu z Jokohama wiadomości zetknął się 12 
b. m. parowiec Tamaemaru () w powrocie z Su- 
to do Hakodate, wioząc na pokładzie 320 robo- 
tników, z parowcem Migoshimaku i zatonął. 
Liczba utopionych wynosi 260. 


(Tekgramy Biura korespondencyjnego.) 


Praga, 31 lipca. Przybyli tutaj goście z Buł- 
garyi i zostali serdecznie powitani, Mowcy cze- 
sey i bałgarscy zaznaczyli ekonomiczne zna- 
czenie wystawy i przyjazne uczucia obu narodów, 
lecz nie dotknęli kwestyj politycz- 
nych. 

"Praga; 81 lipca. Przy rozprawie apelacyjnej 
znanego zajścia na wystawie między Mfllerem a 
Cziżekiem odrzucił trybunał odwołanie i zatwier- 
dził wyrok pierwszej instaneyi, według którego 
Qziżek został skazany ua 10 dni aresztu. Zmie- 


wynagrodzenie za poniesiony ból w kwocie 10 


złr. 

Berlin, 31 lipca. Preliminarz budżetu państwa 
niemieckiego na rok 1890/91 wykazuje w docho- 
dach zwyczajnych w porównaniu z rokiem po- 
przedzającym zwyżkę 22,727.157 marek; zwyżka 
wydatków wynosi 4545.956, pozostałość zatem 
wyniesie 15,148.201. 

Berlin, 31 lipca. Reichsansciger ogłasza zamia- 
nowanie Gosslera naczelnym prezesem Prus (podług obserwatoryum krakowskiego) 
Zachodnich. Kraków, dnia 31 lipca. 

Berlin, 31 lipca. Urzędnik Banku niemieckie- | — 
go, który miał sobie powierzony stempel banko- 
wy, porobił znaczne nadużycia; używał on stem- 
pla do spekułacyj giełdowych na ruble rosyjskie, 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— „Swiat“ Nr 15. Winieta Krycińskiego: 
Przemysł kołomyjski. Cadi (z krakowskich wyści 


„Wyjazd na polowa- Spostrzeżenia metoorelogiczne 


nie" Józefa Drandta. , Spieżna droga“ A. Pio- 


Ao: dziś | dziś 
___ lg. 10 w.[g. 6 rano g. 2 pop. 


Giś Za ] 
isnienie powietrza 739:0 mm 740 8 mm'742-2 mm 


gmunta Augusta przy zwłokach Barbary“. Nowella 
Abgarowicza „Przy ognisku myśliwskiem* (z nie- 
zbyt ndatnemi ilustracyami). Poezya Przesmyckiego 


„W stepach" | tegoż tłomaczenie tragedyi Leconte |znacząc swe zobowiązania, jako zobowiązania Ban- (sred. do 0) 
de Lisle: „Erynnie", Wspomnienia E. Pawłowicza |ku, Zobowiązania te wynoszą 5.270.000 rubli — Temperatura 


strata dla Banku wynosi 1 100.000 marek. 


w stopniach Oelsiusza 
Paryż, 51 lipca. W sprawie prochu bezdym- 


+1405 4-110,2 | +2196 
Kierunek i moc wiatru 


przez krak. Akademię Umiejętności. A Złotnickiego nego powziął sąd uchwałę odraczającą. (0 == cisza, 10 buzza) W1 |WSW1 | ENE1 

sprawozdanie ze Zjazdu lekarzy i przyrodników. Au-| Umarł tutaj generał Ouidinot de Raggio. Wilgotność wsgiędna 

tora „Harmonij i dyssonansów" rozprawa o Bour- Tuluza, 31 lipca. Wczoraj w południe pono- (w odsetkach) 388% 95% 52% 

getcie. Powieść W. Marrenowej i tłómaczenia „Jo-| wiły się znowu zaburzenia, w łączności z bezro-|—— s- j 

celyna*, f bociem służby tramwajowej. Komisarza central- | Stan nieba rm 10 | 10 7 
— „Zakopane”. Pod powyższym tytułem rozpo- |nego obito kijem i pięściami. Dragoni wyruszyli | —PO£> 10 sup. pochm,. mgła 


na ulice miasta. Jedna staruszka jest ciężko ran- 
na. Tium ludu obrzueił kamieniami wojsko. Aby 
uniknąć krwawego starcia, kazano wrócić tram- 
wajom do stacyj, a wojsko odwołano. Wtedy z 
całą swobodą demonstranci, uzbrojeni w kije i 
łopaty, zaczęli burg kioski Pae a na 
stępnie je zapalili. Wówczas wojsko powróciło i : ` 
o eadalfo sai dnia 31 lipca 1891 roku. 


Tuluza, 31 lipca. Skutkiem obustronnych u- - 


Uwagi: Wczoraj po połndniu pioruny i deszcz. 


Kursa telegraficzne. 
Me giełdzie wiocońźmkioj 


warzystwa tatrzańskiego i obfita kroniezka. i stępstw strejk tramwajowy uważać można za Zjednoczony dług w papierach . i 92 40 
Nowe pisemko, jak czytamy w zapowiedzi, wy- | ukończony. Służba tramwajowa powraca do swych Zjednoczony dług w srebrze 92 | 40 
chodzić będzie na razie nieperyołycznie i dopiero | zajęć, Austryacka renta złota . . . . 111) 75 
w razie dostatecznego poparcia zamienione zostanie| Londyn, 31 lipca. Ustęp z onegdajszej mowy 5% austryacka renta (marcowa) . Pc 30 
na stałe peryodyczne. Zamiarowi temn szczerze |Są]isburego w Mansionshouse, odnośnie do Akce banku austro-węgierskiego . 41032) — 
przyklasnąć należy, dzienniczek peryodyczny bowiem | kwestyi wschodniej, opiewa: Akcye kredytowe . . . . . Eo = 
niemałe usługi rozwojowi Zakopanego oddać może.| „Ciągle istniejąca trudność w rozwiąza- dp IN: | B= 

30-to frankówki za sztukę | 9397, 

tego pożytecznego przedsięwzięcia. pozwalają si dziewać, ż twor h Dukaty austryackie . . . . . . || 5, 59 
ją się spodziewać, że z utworzonych przez "AR: BE 

nie punktów centralnych wychodząca eywiliza- Banknoty banku niemiec. za 100 m | 58/02, 


cya wywrze wpayw, który pomoże do jedynie 
skutecznego załatwienia kwestyi wschodniej. 

„Egipt i Bułgarya dziwnie szybkie poezy- 
niły postępy w cywilizacji. W Egipcie przy- 
pisać to należy przedewszystkiem charakterowi 
władey. W Bułgaryi najwięcej wzbudza podzi- 
wu zachowanie się i charakter narodu, jakkolwiek 
nie należy zapominać o roli, jaką odegrali wład- 
cy bułgarsey i przyznać im hołd, jaki się złożyć 
należy wysokiej roztropności mężów stanu i wy- 
trwałemu a odważnemu spełnianiu obowiązków. 

„W  Bułgarach, jak nie mniej we władcach, 
jakich sobie obrali, widzimy największą gwaran- 
cyę, że kwestya wschodnia zostanie wreszcie tak 
załatwioną, iż odpowie to najlepiej nadziejom 
wszystkich“. i 

Londyn, 31 lipca. Poseł w Teheranie Drum- 
mond Wolf został zamianowany posłem w Buka- 
reszcie a dotychczasowy poseł w Bukareszcie Za- 
scelles posłem w Teheranie. 

Londyn. 31 lipea. Dillon i Obrien wypuszczeni 
zostali na wolność. Odpowiadając na wręczony 
im adres giatulacyjny oświadczyli się obaj prze- 
ewko Parnellowi i zajętemu przez niego stano 
wisku. 

Berna, 31 lipca. Nadzwyczajna sesya zgroma- 
dzenia stanów została zamknięta. ! 

Kronsztadt, 31 lpca. Książę Aleksander Ol- | 


Dział ekonomiczny. 


——— 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopińskńi. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane” nić pochodzi od Redak: 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nle przyjmuje. 


Roczny wyrób i kensumcya spirytusu w po- 


NADESŁANE. 
najęzystaza 


„| | 
M * 
p aE. 
b: woda mineralna 


"SZCZAWA-ALKALICZNA | 
najlepszy napój orzeźwiający i stołowy 


wypróbowany w cierpieniach gardła, kaszlu," 
nieżycie żołądka I pęcherza. 


(Telegramy własne „Nowej Reformy".) 
Paryż, 31 lipca. Przy uroczystości rozdzielania 


książę Jerzy 


denburski wraz z małżonką i 
wczoraj 


Leuchtenberski s małżonką zwiedzili 
eskadrę francuską. 
Admirał Gervais i oficerowie francuscy oglą- 


w Krakowie, Rynek IL. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


Kantor wymiany 


ic.. pez. gal. Banku Mipoteczaego 


stniejszemi war haor zy- 
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kupuje i sprzedaje pod naj korzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinej! 
uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 
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Nr. 173. 
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$ y 
„ Wystawa obrazin + 
i ę 
| w Sukiennicach i 
i oświetloną 
elektrycznie i 
od godz. 8 do 10 wieczorem 
trzy razy w tygodniu ! 
4 we Środy, piątki i niedziele, 
Wstęp 30 centów. f 
W piątki członkowie Town- il 
rzystwa płacą 10 ct, 1366 1 0 
OE P> 3 GOOFŚ 
ALN1ISO. 

Auf das in Nummer 161 vom 
18. Juli dieses Blattes verlautbarie 
Aviso wegen Lieferung des Regie- 
Bedarfes an Heu fiir die Station 
Rzeszów wird aufmerksam gemacht. 

Die näheren Bedingnisse können 
bei der 
10. Corps zu Przemyśl vom 15. Juli 
bis 24. August 1891 zwischen 10 
und 12 Uhr Vortsi tags eingesehen 
werden. 


Praktykant NŻYDIETY! 


z ukończoną politechniką lub wyższą 


szkołą przemysłową w Krakowie, znaj- | 4% 
dzie natychmiast zajęcie u in-| %9 
żyniera okręgowego w BRor-| ff 
szczowie za wynagrodzeniem po 40|) 


złr. miesięcznie. 1848 1 8 


Gorzelnik fachowy 


a kursem gorzelnianyim, żouaty, z dobrem: świa- 
dectwami, poszukuje posady rocznej lub miesię- 
cznej. — Łaskawe zgłoszenia pod adr. K. M. 

poste restante Rzeszów. 1869 1 2 


Chłopiec zamiejscowy 
z ukończoną Il klasą gimnazyalną lub realną, 
znajdzie umieszczenie w hanulu towarów norym- 
berskich i galanteryjnych 


EUG. SHIDOWICZA 


Kraków, Sukiennice. 1857 1 3 


Zdolny kolporter 


znajdzie umieszczenie. 
Zgłoszenia przyjmuje drukąarnin A. Ko- 
ziańskiego w Podgórzu. 1870 1 3 


E A a U TA 
Dr. Med. 


Elogniisz Kozierowski 


, mieszka 1732 9 15 
przy w: św, Tomasza, L. 28, 1 piętro. 
Ord. od 3—4 popoludniu. 


RERRRENORNYUNWYW 


Wojna głowa z Rumynią 


wreszcie ukończona. 

Otwierają się na nowo obfite źródła 
wzajemnych stosunków handlowych. Kto 
zamierza korzystać z obe:nej sytuacji, 
a nie chce się narażać ma zapłacenie 
trycowego, niech się pointar- 
muje. Mam w każdej miejsco- 
wości Rumunii doświadczo- 
mych, sumicunych korespon= 
dentów, jestem zatem w możności ud.ie- 
lié dokładnych wiarogodnych informacyj 
o każdej firmie Rumanii. Taka 
informacya kosztuje 1 złr. 50 ct., w abo- 
namencie taniej. Mogę także podać spisy 
firm rumuńskich każdej gałęzi handlowej, 
Polecam sumiennych agentów, 
spedytorów it, p, Wskazuję arty- 
kuły, jakie się kwalifikują do wysłania 
tam, lub do sprowadzania ztamtąd do 
nas. Podaję w końcu sposoby, jak mo- 
żna najkorzystniej załatwić interesa z ku- 
peami rumuńskiemi. 


Hieronim Weiss 


w Krakowie ;509 5 10 
koncesyonowane Biuro informacyjne o 
stosunkach kredytowych handlowych 

firm (jedyne w kraju). 


MAKI z KOSCY 


parowane lub preparowa= 
ne kwasem siarkowym, 
mąkę rogową, supertosfa= 
ty itp., odznaczone na wielu wye 
stawach, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro- 
tentowej azotu i kwasu fosforowe- 
80, Parowa fabryka spodium, mą- 
kl kościanej i sztucznych nawo- 
zów B. Schónberga i Frankla w 
Krakowie.  Zamówieeia przy- 
syłać należy albo do Agencyi 
dla Rolników Wgo S. Mi- 
kuckiego w Krakowie, 
Rynek, 34, lub de podpisanych 


B. Schönberg | Frankel 


1482 Kraków, ui. *193%072. 6 "his 9 


Kontrolor QOSPOC4(CZ0-1ASOWY 


w średź «aku, posiedający chlubne świade- 
Giwi | Fo" ułoży, kaucyę 2000 złr., poszu- 
kuja Fa Pasądy Kkoutrolora, ma- 
gaa niert administratora domu 


. E W miescie lub na wsi. 

„1adomość M Ogrędnika w Ogrodzie 
Strzeleckim W Krakowie. 1814 3 3 
am m m r 


k. und k. Intendanz desi; 


1772 1 2|% 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


APA UAE A ŚR ANIA Fu 
Największa fabryka w Czechach, Galicyi, Morawie i Szląsku. 


ZIGMUNT FLUSS 


Brūnn, Zeile Nr. 38, 


Parowa farbiarnia, Appretura i chemiczny zakład prania 
garderoby męskiej, damskiej i dziecinnej 


vwauazolkiego rocizaju 


jak również uniformów, materyj na meble, dywanów, firanek, prawdziwych koronek itp. 


poleca Szanownemu P. T. Państwu swe usługi w wykonywaniu wszelkich w zakres ten 
wchodzących robót. 


EE" Najwybredniejsze wykonanie przy taniem obliczeniu. Wysyłka w ciągu 8 dni. Wig 


Fabryka i binro: skład : 
Nr. 38 Zeile Nr. 38. F'erciimaclszgasse Nr. 28, 
Telefon Nr. 471. Telefon Nr. 470. 


Składy we wszystkich większych miastach monarchii. 
Zamówienia z prowinoyi wykonuje się jak najakuratniej, 


WWROWTW 
ESKK SHOE DEO SHS 
aj Nakładem księgarni j 


śgpólki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


4 


Ja! 


1818 1 8 


Helmy społeczne 1 polityczne 


przez 
O. BA LZIERA., 


Profesora Uniwersytetn Lwowskiego. 


p<d 
JAJ 


1696 6 0 ) ; 


SESSE 


HEESE 
Tylko jeszcze do niedzieli 9 sierpnia w Krakowie. 


ETA Oskara Gierk ego 
~- Wielki mechaniczno-automatyczny światowy teatr 


przy ulicy Dietla. 
Codziennie wieczór © godzinie S 


brylantowe Przedstawienie 
w każdą niedzielę i święto dwa Przedstawienia. 


Początek l-go o godz. 4'; popołudnia, Il-go o S wieczór. 
IV Serya. Nowy program. IV Serya. 


I. Wenecya podczas Bożego Ciała Nowość. 
II. Wielki pożar Moskwy w roku 1812 Przemarsz Napoleona I. z jego armią. - 
Nowość. III. Automatyczni akrobaci. Pantomimiczny ballet artystów i humorystyczne przemiany, 
IV. Nowa serya obrazów. (Tylko podczas wieczornego przedstawionia oświeca się wa- 
pniem i wodorotlenem. 
Kasa otwarta o godz. 7, początek o godz. 8 wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10 
rano do wieczora w kasie teatralnej. — Orkiestra wojskowa o. I k. 13 putku piechoty. 
Ceny miejsc : Miejsce zamknięte numerowane 6C ct., JI miejsce 49 et., [II miejsce 25 ct., 
galerya 15 et. Dzieci płacą połowę. 


Nowość. 


Z uszduuwuiien Oskar Gierke, dyrektor i mechanik z Drezna. 
Również podczas deszczn odbywają siv przedstawienia, gdyż teatr pokryty jest podwójnem 

płótnem żagłowem i zaopatrzony w podłogę. 1845 4*6 
(o ww Z  ŘŘ o... MĚ o |) 
SIE BAZ EKONIEUJREIINOYXI! 

28 Kto chce palió rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy , nleoh kupuje 
Z5 ; TUTKI (GILZY) NIEK LEJONE z fabryki 

SEEN 

isl S. WIERUSZ-NIEM0J0WSKIEGO 
EJ A5 Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, 28, 

CE Ceny bardzo niskie. 

EM MĘ 100 sztuk od 18 centów. "gg 
EE Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
ś a 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 41 90 


B A YER A. 
salicylowo-kauczukowy plaster 


jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcia 


odgniotków i wszelkich narośli skórnych. 
1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opisem użycia , kosztuje 30 ıt., pocztą 35 Ct. 
za przysłaniem gotówki w markach listowych. Zamówienia przyjmuje tylko 
apteka „zuza römisohen Fkaiser*, Wien, I, Wołtlzeiłe. 1%, 
Hugo Bayer, aptekarz. 1353 4 34 


_C. k. austryackie koleje państwowe. 
Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, |5 


że w dniu 13 sierpnia b. r. oddane izo- 
tanie w przedsiębiorstwo w drodze licytacyi powie- 
kszenie budynku. służąceZ0 do nas 


prawy maszyn w Nowym Sączu. 

Przybliżona cena kosztorysowa budowy wynosi 
63.500 złr. 

Plany i warunki budowy przejrzeć można w biurze 
konserwacyi e. k, Dyrekcyi ruchu w Krakowie, lub 
w Sekcyi konserwacy! w Nowym Sączu. 

Oferty pisane na przeznaczonych do tego formula- 
rzach wnosić należy do c. k. Dyrekcyi ruchu w Kra- 
kowie najpóźniej do dnia 13 sierpnia b. r. do godziny 
12 w południe, 

Oferty mają być należycie ostemplowane, zapieczę- 
towane, a koperty opatrzone napisem: „Offert fitr den 
Ausbau der Locomotiv-Montirung in der Station Neu- 
Sandez *, 

Wadyum, które musi być przed wniesieniem oferty 
w kasie e, k. Dyrekcyi ruchu złożone, wynosi 3175 złr. 


Kraków, 23 lipca 1894 roku. 
_ C.k. Dyrekcya ruchu. 


1821 2 2 


Kraków, 1 Sierpnia 1891. 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukeyi nadają į 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nicograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


Oryginalne Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czólenkami obrączkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio- 
rów wojskowych. 
Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, % 
jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyslnemi ma- g 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa , siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- œ 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie $ 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn , szybki łatwy ruch, niezró- J 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). i 
Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Gompagny, New-York, 


G. Neidlingec w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 


wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“ 


5 deaet sters poii g 
H eaa R z 0 0 a 


PoISki LLzud 


Dwutygodnik illustrowany dla ludu. 
PISMO EKONOMICZNO-POLITYCZNE 
wychodzi I i I5 każdego miesiąca. 


Cena prenumeracyjna : 
w Austryi rocznie = 


2 złr, 
półrocznie 1 złr. | 


Numer pojedynczy 10 centów. 
W Niemczech rocznie 4 market. 
półrocznie 2 marki. 


Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy. 


Celem pisma jest oświata. 


Adres Redakcji: 
Kraków, ulica Floryańska, 15. 


a przez nią polepszenie bytu 


naszego ludu. Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 
ludu, naznaczamy miezwykłe niską cenę prenumeracyjną. 
Pismo jest z illustracyami, najlepiej ze wszystkich redagowane i naj- 
więcej liczy prenumeratorów. — ©głoszenia przyjmuje Administracya 


„Polskiego Ludu“ w Krakowie, ulica Fioryańska, L. 15. 


Księgarnia 


| 
G. Gebethnera i Spółki 


w Eraikovuvie 
otrzymała na skład główny : 
Ad. Mahrburg. 


Psychologia współczesna 


i stanowisko jej w systemie wiedzy. 
Odezyt misny na zebraniu ogólnem 
VI zjazdu przyrodników i lekarzy w Kra- 
kowie w dniu 20 lipca 1891 r. 1825 2 3 
Cena 50 centów. 


Ważne dla posiadaczy wiel- 
kich posiadłości, przedsiębior- 
tów budowy, właścicieli tar- 
taków it. p. 1837 2 2 


3500 metr. ruchomej szyny 


z wózkami do ładowania i wyłado- 
wania kloców w taniej cenie z araz do 
nabyeła. Łaskawe oferty pod znakami 
S. K. 1059 do Rudolfa Mosse, Praga. 


726 7 0 


Nr. 00. z truflami kilogr. 7 złr. 50 ct, 


Nr. |. wyborny kilogr. . 6 złr. 50 ct. 
Nr. II. doskonały kilogr. 5 złr. 50 Et. 
Bulion z samych kur i jasny 
podkowa pół kilogrr . . . 4 zir. 90 ct. 


Ekstrakt mięsny w puszkach jak Liebieg : 
ERE E AE 


Bryndza górska, doskonała, 
faska 5 kilogr 2 złr. 28 et. 
Wszystko wyrobu Kazimiery Matezyńskiej, 
sprzedaje Zarząd Dworu FKapszymn ost. 
poczta Brzeżany. 1444 17 20 


K aczorówka 


mala pesiadłość wiejska, z du- 
żym ogrodem , położona w To- 
niach pod Krakowem, w ładnem 
położeniu, zaraz do sprzedania. 

Bliżezą wiadomość powziąć można na 
miejscu, lub udzieli tejże p. Karol de 
Giorgi, budowniczy, w Krakowie, ulica 
Stolarska, 3, di: między 2 a 3. 

4 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 


ważny od L lipca 1891 roku. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


51 
pe? - z Podgórza - Bonarki 
2. 


i) n n 


3.03 , z P 


5 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
4 osobowy z Podgórza. Płaszowa 
odgórza-Bonarki 


4 rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 


do Oświęcima, do Wiednia, 


7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika) przez Tarnów do Orłowa, 


7.59 rano pociąg 

8.23, osoby z Podgórza-Płuszową 

9.00 rano pociąg 

9387 , 

9.53 y Ą z Podgórza - Bonarki 

als po południu pociąg osobowy 
n » p 


„Vu p 


5.13 ” n 


6.55 wieczór 
1.32 s 


pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika] 


imięszany z Krakowa [kolej Północna] 
A osobowy z Podgórza - Płąszowa 


Z Krakowa [kolej Karola Lud 
3 z Podgórza - Płaszowa 
A ci z Podgórza - Bonarki 
9.39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc. 
pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północua] 
w osobowy z Podgórza - Płaszowa 


j do Mszany Dolnej. 


le Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. $4- 


U 


do Żywea , do Mszany dolnej. 


|do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryj 


me”, n n z Podgórza - Bonarki Stryja. 
Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 

5.15 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów. 
5.42 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki l i 

556 , ; n do Podgórza-Płoszowa ze Stryja, Chyrowa , Nowego 
6.03% , „  inięszany do Krakowe [kolej Północna] j SĄCZA. 

6:30 , „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] 

9.23 przed południom pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki ) 

9.36 , > e R do Podgórza-Płaszowa j 4 KYWUA, 

10:20 priod połud. pociąg osobowy do Podgórza- Bonmki 

10.35 , A > n do Podgórza: Płaszowa NE: „SE 

10.37 , x 4 mięszany do Krakowa [kolej Półn.] f“ Wiednia, z Oświęsima. 
11.14 , h osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.] 

356 po południu poci}g vsobowy do Podgórza - Ronarki z Budanesztu, Wiednia ` Zwar- 
TIN, r n m do Podgórza-Płaszowa h donia , Zywea, Bielska, Stryja, 
4.12 »  Mięszany do Krakowa [kolej. Półu.] ) Cnyrowa, Orłowa, Now. S40z8. 


n n 
7.10 wieczór pociąg o50bowy do Podgórza-Přaszowa 1 


W 7 . n do Krakowa [kolej K. L] 
8.30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
Ra w n o Po igórza-Płaszowa 


n n 


pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] 


Z Mszany Dolnej. 


J 
l 4 Oświęcius przez Tarnów, 
f z K oszyń, Orłowa, 


Odjazd z Tarnowa: 


9.57 


i A , osobowy do Chyrowa, Stryja, 
1.43 po południu 


| w nwoy pociąg osobowy do QOsłowa, Koszyc. 
rano pociąg inięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywca, 


pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowago Sącza, Dobry. 


Przyjazd do Tarnowa: 


12.15 w nocy pociąg 
2.23 „ osobowy z Koszyc, Orłowa. 


mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa. 


11:12 przed połndniein pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 
740 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 
Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Lebyć 


6. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 


Papier z fabryki braci Fijałkowsakich w Bielsku. 


można po cenie 5 cent. we wszystkich stacyach 
1394 23 


, Są tylko naśladownietwem. 


J sza, Orłowa, Ohnyrowa, Stryja. | 


102 21 32 


FPTTTYTYTITTTYTT 


„SLONCE“ 


zbiór NOWEL i szkio oó vr 
Zygmunta Niedżwieckiego 


wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po cenie 1 ztr. 
20 ct., z przesyłką 1 złr. 25 ent. 


Główny skład w księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego. 1813 4 16 


RRZRRERZNKNKEIE 


Najpiękniejszy i najestetyczniejszy 
upominek z Krakowa 
Artura Grottgera 
wspaniały ostatni cykl p. t. 


warszawa 


7 obrazów heliograwur 
wydanych nakładem siostry artysty. 
Obraz |. Podczac Mszy Świętej. 

Il. Na nieszporach. 

ili. Chłop i szlachta. 


VI. Żydzi. 
V. Pod kolumną Zygmunta. 
VI. Wdowa. 1764 5 19 


VII. Zamknięcie kościołów. 
Cena egzemplarza 6 zir. 
Teka bogato złocona 2 złr. 50 ct. 

Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach. — Zamówienia z prowincyi pod 
adr.: Biblioteka arcydzieł w Krakowie. 


Dr. Paweł Radecki 


powrócił 
= „FF urstenhofu'. 
Mioszka: mliea Św. Gertrudy, 13. 
Ordynuje od godziny 3—4. 1857 2 3 


Majątek, 1082 morgów, z budynkami mu- 
rowanemi, oddalony 1'/ą od Tarnowa, jest s po- 
wodu stosunków familijnyeh do sprzedania. 

Kamienica dwupiętrowa , przy ul. 
Kloryańskiej w Krakowie, za cenę 85.000 złr 
do sprzedania. 

Majątek, w powiecie Limanowskim, skła- 
dający się z czterech folwarków 1432 morgów, 
jest zw cenę 220.000 złr. do sprzedania. 

Młyn wodny, o pięcin kamie- 
niach, w okolicy Bochni, wraz z gruntem, 
jest do sprzedania. 

Bliższa wiademość w Biurze W. Świ- 
derskiego w Tarnowie. 181270 


PIASZCZE GUMOWE 


męskie i damskie 
w wielkim wyborze 
po cenach fabrycznych poleca 


magazyn W. Krzysztofówicza w Krakowie 


Rynek, A—B, 37. 1318 26 0 


Poszukuje się 


koni ed kadru. 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro W. Świder: 
skiego w Tarnowie. 1861 2 0 


Potrzebny 


pomocnik handlowy 


obeznany z robotami w piwnicy. 
Juliusz Grosse 
w Krakowie. 


Lokaj 


1855 2 3 


żonaty, bezdzieiny , z chlubnemi świadectwami, | 


liezy lat 25, katolik, szuka we dworze posady 
lokajn lub leśnego , na ordynaryc, od 1 


września IS01 r. Ktoby potrzebował raczy | 


się zgłosić pod adresem : Wojciech Brej, 
lokaj, w Cieklinie p. Dembowiec. 1776 4 6 


GURORNUKEDNOÓRE 
Szuka miejsca pracy. 


Osoba, w średnim wieku, cheąe się osiedlić 
ne prowinocyńi, poszuknje 
nczennie na godziny języka tran- 
euskiego | muzyki. Na żądanie ndziela 
n siebie mauki metodycznej kroju 
sukien. Przyjmuje zarazem na St& mcy ç 
panienki na nankę, zabezpieczając Ro- 
dzicom staranne wychowanie dzieci. 

Strony interesowans zgłaszać się zecheą pi 
semnie do A września pod adresem IL. C.o 
ulica św. Jana, L. 17, KI piętro w 
pedwórzu, w Krakowie, gdrie na żą- 
danie ustnie lub listownie bliższych informaey, 
się udziela. 1617 10 15 


dowikoGUGOGOGE 


Odpowiedzialny rzędca drukarni A. Szyjewski. 


